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Za Rodakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Rimini storey», Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

ptświętnyck.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od ¡wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
jedakoyi, administracyi i ekepedyeyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wycfisi w Psza&uiu 2 ta,-. tó a&r., w >aństvrie nńe 
aieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fon., w Austrji 3 ¡gul&jsów 
we Eraacyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.,'w Szweej 
5 tal. 15 sfer., w Danii 4 tal. 2 ^br.; we Włocauch 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcy! 38 ir.< w Aw- 

ryca 0 tul. ’/« abr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieraiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można tak:';a

przesyłać ogłoszenia do ek&ped. Dzień. Pozr. 

Rękopisma
nadsyłana Redakcji aio zwracają się i niszcżónż lrąó

W Krakowie Józef Czech, — w Pzryi 
verselle, agence d’annonces internationale 
ni é y e r , H. Albrecht Taubenstrasse

F 0 7 HAH, 25 kwietnia.

Z obrad parlamentu niemieckiego dni ostatnich 
nad projektem do praw, dotyczącym przeszkodzenia w 
wykonywaniu urzędów kościelnych niezmiernie zado­
wolona prasa berlińska. Dyskusya, jakkolwiek drażli­
wa, wykazała, zdaniem pism liberalnych, że jak we 
wszystkich ważniejszych sprawach tak i co do polityki 
koścklno-politycznej jak największa panuje harmonia 
między wszystkiemi państwami związkowemu i że nie 
już nie zdoła zakłócić téj zgody braterskiej, opierającćj 
się nadto na wspólnym interesie. Oświadczenia to peł­
nomocnika bawarskiego, hauseatyckiego ministra-pre- 
zydsnta dr. Kriigera, wreszcie badeńskiego prezesa 
ministrów p. Friedhofa, które złożyli na posiedzeniu 
w dniu 23 bm., taką miłą przedstawiają perspektywę. 
Prasa berlińska wynurza już teraz te niewczesną ra­
dość, że wkrótce błogie okażą się skutki prawodawstwa 
kośeielno-politycznego, że osłabi już opór stronnictwa 
katolickiego, że nawet nieprzebłagany jak dotychczas 
p. Windthorst nie zdołał utaić obawy, że państwo w 
téj walce z czasem może odnieść zwycięstwo. Nie po­
wtarzając tych uwag dzienników niemieckich, niczćm 
nieuzasadnionych a powtarzających się tak często, pod­
nosimy tutaj, i że w dniu wczorajszym w rozprawach 
nad projektem do prawa o banicyi sług kościelnych 
zabrał głos poseł dr. Niegolewski iw dobitnych 
a wymownych słowach szkodliwość wykazywał proje­
ktu, który mianowicie w prowincyach polskich posłuży 
do tern większego prześladowania Polaków. Jak nam 
korespondent nasz berliński donosi, dzisiaj przemawiać 
mają posłowie nasi ks. K e g e 1 i dr. D o u i m i r s k i ; 
czy uzyskają jednakowoż głos przez wzgląd na to, że 
bądź jak bądź skończyć się mają dzisiaj obrady w 
trzecićm czytaniu nad pomieuionym projektem, wątpić 
się godzi.

Mowa deputowanego p. Piccon, o której we wczo 
rajszym numerze pisma naszego wspominaliśmy, prze­
ważnie jeszcze zajmuje prasę francûzka. Podczas kiedy 
niektóre pisma żądają wytoczenia śledztwa przeciwko 
niemu, domaga gię z drugiej strony Republ. Fran­
çaise, ażeby wykluczono ze Zgromadzenia narodo- 
wago deputowanego, który pragnie oderwania Nicei. 
Według Agence Havas miał jednakowoż p. Pic­
con przesłać do dzienników paryzkich pismo, w któ- 
rém oświadcza, że niedokładną była mowa, jaką za­
mieszczono i że rozmyślnie fałszywych użyto wyrazów.

Z pola walki w Hiszpanii ważniejszych nie odbie­
ramy wiadomości. Jak rządowe donoszą pisma, do­
piero dzisiaj rozpocząć się mają operacye przeciwko 
stanowiskom karlistów.

Wiedeńska Izba panów ukończyła w dniu wczo­
rajszym obrady szczegółowe nad projektem do prawa, 
dotyczącym składek na potrzeby katolickiego kościoła. 
W Izbie zaś węgierskiej interpelował deputowany 
Iranyi prezesa gabinetu p. Bitto, czy autentyczną jest 
depesza hrabiego Beusta z dnia 20 lipca 1870, dono­
sząca o istnieniu konwencyi przed wybuchem fran- 
cuzko-pruskiej wojny między Francyą a Austryą i czy 
minister ma zamiar przedłożyć autentyczny tekst téj 
konwencyi. Odpowiedź, jaką udzielił' p. Bitto, do­
tychczas niewiadoma.

Pesztęnska Reform donosi, że minister Trefort 
wystąpi niebawem z projektem, zmierzającym do ure­
gulowania stosunku między państwem a kościołem i 
że w tym celu zażądał już informacyi z Wiednia.

Z Bernu donoszą, że na dzień 28 maja zwołano 
zgromadzenie związkowe, na którćm przedłożonym być 
ma rezultat głosowania nad rewizyą ustawy związ-

Z Kongresówki donoszą do Czasu, że rząd mo­
skiewski nie mogąc złamać Unitów bagnetem stara się 
ich nakłonić do prawosławia kontrybucyami, bo tako-

Had Spreą.

współczesne
przez

B. Bolestawiię.

C‘ag dalszy. Zobacz nr. 69, 70, 71, 79, 73, 74, 75, 78, 80, 
81, 82, 83, 84, 86, 87, 89, 91 i 92.)

któr '^’FS0 Ppranka gdy doktor pracował nad mową, 
Zerif • w parlamencie, wszedł Wolski mi-

n’ż zwykle i tak smutny, że nawet wyrazu 
się i tVa,rzy ul£Uó nie usiłował... Siadł, podparł
s ua łokciu, zadumał, nie mówiąc słowa.

Co ci to jest?
Nic — głowa mnie boli!.

Wojtuś mu puls pomacał.
Poruszony czćmś jesteś. ..

a , Nie wiem . . . odparł roztargniony Wolski —
J co robisz ?

nie T Widzisz, pracuję nad mową, która się na nic 
obeiź'a 1 u8, którą oberwiemy kilka znanych nam już 
Pttn , ych wyrażeń... Jednakże nie mogę będąc de- 
iytaWy?y™’ nie , popisać się choćby z jednym, “jedy- 
j)°WinYai(ien-Speech.. . Uznaną jest rzeczą, iż 
która ?. y protestować do końca w obliczu Europy,

Pb 1 Niemiec, które się naigrawają — trzeba

j we nakłada na tych wszystkich, którzy nie chcą do 
; cerkwi oczyszczonych uczęszczać. Czego więc 
i bagnet nie zdziałał, tego ma dokonać nędza i głód.
| Instytucya sądów pokoju uchwalona w Rosyi 
1 ma być zastósowaną i w Kongresówce, — natural­

nie jak zwykle z ograniczeniami: — i tak sędziów bę­
dzie mianował rząd — tymczasem w Rosyi są wybie­
rani przez wszystkie klasy ludności. — Nie tru­
dno odgadnąć, że godności te piastować będą sami 
Moskale, reforma więc ta tylko na szkodę i krzywdę 
kraju wypadnie, bo sędziowie ani prawa ani stosun­
ków naszych znać nie będą. Jak zwykle werbowani 
będą z wojska.

Szlachta i chłopi w Polsce.
Prasa niemiecka w ogóle a tutejsza w 

szczególności nie chce w żaden sposób wejść 
j uczciwie w siebie i przyjść nareszcie do sumien­

nego przeświadczenia, że reprezentanci jej, nie­
dorostki w nauce, dezerterowie różnych innych 
zawodów, w których nie zdołali wytrwać, cho­
rągiewki na dachu eo do przekonań, nic nie 
umieją, niczego się nie nauczyli, że nie mają 
najpowierzehowniejszego wyobrażenia nie tylko 
już o stosunkach i dziejach naszych, ale że 
własne, niemieckie, są im prawie równie 
rzeczą nieznaną. Niewiadomość zarzucana ty­
lokrotnie Francuzom jest grubo przelicytowana 
niewiadomością niemiecką, a jeźli komu, to pu­
blicystom niemieckim możnaby codziennie po­
wtarzać dobrą radę: Ne su tor ultra crepi- 
dam! Prasa niemiecka ma przecież bardzo 
piękne i wdzięczne zadanie. Niechaj czysto po 
„narodowo liberalnemu“ entuzyazmuje się 
według woli, polityki i ukazów ks. kanclerza 
nad Rzymem i katolicyzmem, póki Berlin był 
z niemi w zgodzie, a niechaj teraz, gdy ta 
zgoda ustała, miota kamieniami na Rzym i całe 
duchowieństwo. Niechaj entuzyazmuje się wi­
dokiem Szacha, trzech cesarzów, Wiktora Ema­
nuela i Japończyków. Niechaj opiewa tryumfy 
energii państwowej i niechaj się w czysto-libe- 
ralnym zapale entuzyazmuje nad żandarmami 
wlokącymi do więzień skazanych za przekro­
czenia praw majowych księży; niechaj przykla­
skuje najczęściej „liberalnym“ naturalnie pro­
jektom jpraw banicyjnych, od których do list 
proskrypcyjnych Sulli i wybryków Jakobinów 
rewolucyi francuskiej jeden krok tylko, — 
wszystko to jakże wdzięcznem, jakże obfitem po­
lem dla rozumu, sumienia, stanowiska moralnego i 
naukowego reprezentantów dzisiejszej publicy­
styki niemieckiej! Po cóż im więc puszczać się 
na gołoledź historyi, naszej zwłaszcza, o któ­
rej tyle mają wyobrażenia, ile my o mieszkań­
cach księżyca?

Przed kilku tygodniami nauczyła nas Ost­
deutsche Z t g., źe dopiero cieszący się bło­
gosławieństwem kija żołnierz Fryderyka II. i 
harcopowa biurokracya Fryderyka Wilhelma II. 
obdarzyła chłopa polskiego wolnością a tern

być posłusznym. Według mnie daleko większego zna­
czenia byłoby milczenie i abstyneneya tam, gdzie nic 
uczynić nie podobna . . . ale polityka abstynencyi uzna­
ną jest za testimonium paupertatis i trzeba 
gardłować...

— Ja nic nie wiem, co się w parlamencie dzieje, 
odezwał się Wolski wciąż roztargniony, gazet nie czy­
tam ... nasłucham się dosyć rozumowań dr. Arnhei- 
ma... Możeż być, by wymowne słowo w dobrój 
sprawie nie skutkowało?

— Rzekleś — w dobrój sprawie — podchwycił 
śmiejąc się — a ja cię spytam jak Piłat, co dziś się 
nazywa dobrą sprawą? Dobra sprawa jest ta, która 
ma za sobą sto tysięcy bagnetów —- wszelkie inne 
mogą być sobie dobre jak anioły i lśnić nad ziemską 
jasnością prawdy .. . dziś się z nich śmiać będą..“. 
Dziś to, co dla Niemców jest dobre, sprawiedliwe, wiel­
kie, szlachetne, gdy ma służyć nam, staje się złćtn, nie- 
słusznćm, nikczemnćra, nieuczciwćm. .. Ich narodo­
wości, powiada Schultze-Delitsch — przysługują wszel­
kie prawa, bo ich narodowość jest owocodajna, pro­
dukcyjna ... a nasza nic nie warta, więc my do ni­
czego prawa nie mamy 11

Ale dla tego mowę palnąć trzeba!. . dodał Woj­
tuś wstając i, położywszy po staremu obie ręce na ra­
mionach Wolskiego, wpatrzył mu się w oczy...

— Spowiadaj mi się, od czego cię głowa boli. .. 
spluń tę biedę — lżćj ci będzie. . .

Wolski spojrzał bystro, zabrakło mu odwagi, we­
stchną! i zmilczał. ..

— Mów ty sobie co chcesz, — począł Wojtuś — 
ja cię znam, nie usiłuj mi darmo wmówić, że jesteś 
w domu szczęśliwym... Dość na ciebie spojrzeć, by 
się domyśleć tego, z czóm ty się taisz. .. Tobie źle 
jest na świecie. . .

Nie podnosząc oczów, jakby się wstydził, maebi-

samem i ojczyzną. Całe istnienie tak kijów w 
wojsku Fryderykowem jak harcopa w biuro- 
kracyi, jak niewoli ludu, jak znęcających się 
nad nim junkrów, całe prawodawstwo regene­
racyjne Prus po roku 1807, wszystko rzeczy 
doprawdy nie polskie lecz czysto niemieckie, 
były rzeczą nieznaną organowi tutejszego nie­
mieckiego narodowo-liberalizmu. Po odprawie, 
jaką daliśmy swego czasu wysokiej inteligencyi 
i nauce tegoż dziennika, miał on przynajmniej 
dość uczucia wstydu i przyzwoitości, by zmil­
czeć i nie puszczać się na repliki. Laury je­
dnakże koleżanki nie pozwalają zasypiać spo­
kojnie redakcyi Posener Z tg. Wspominając 
więc o rozprawie naszej z Ostdeutsche Ztg., 
zamieszcza Posener Ztg. w numerze swym z 
dnia 23 bm. artykuł pod tytułem Szlachta i 
chłopstwo w Polsce. Z artykułu tego do­
wiadujemy się dosłownie, że powołanie się na­
sze na konstytucyą trzeciego maja dowodzi 
nieznajomości rzeczy; że konstytucyą owa była 
zamachem stanu pod przewodnictwem dworu 
wiedeńskiego (?) i że sejm następny już w rok 
potem a więc w roku 1792 konstytucyą ową 
p® zrobieniu konfederacyi usunął. Mówi dalej 
pomieniony artykuł Posener Ztg., że konsty- 
tiićya owa nic dla ludu nie zrobiła i że w 
ogóle wszystkie usiłowania konstytucyjne Pola­
ków’ pod koniec przeszłego stulecia opierały się 
na fantazmagoryach. (Jeżeli dzisiaj, mówi Po­
sener Zeitung, wielkie polityczne dzienniki 
polskie ciągle się jeszcze na ów czas powo­
łują i idee jego za żywotne uważają, dowodzi 
to tylko, że publicyści polscy jeszcze się nie 
nauczyli obliczać ze stosunkami rzeczywistości.)

Tym frazesem zarozumiałości kończy hi- 
toryk Posener Zeitung swTój artykuł, w któ­
rym tyle prawne błędów i niedorzeczności, ile 
słów. Historyk Posener Zeitung nie zdaje 
Się mieć nawet przeczucia o tern, że istnieją w 
języku niemieckim dzieła z którychby się mógł 
nauczyć, że konstytucyą 3 maja była rzeczywi­
stym postępem, że brała lud wiejski w opiekę, że 
nie była fantasmagoryą, że ją wreszcie nie o- 
balały ani wolne konfederacye ani wolne sej­
my polskie, lecz obok moskiewskich i pru­
skie bagnety, bagnety tego samego państwa, 
które wzięło na siebie misyą emancypacyjną i 
cywilizacyjną w obec naszego chłopa. Inteli- 
geneya Posener Zeitung nie wie nic ani o 
przymierzu prusko-polakiem z r. 1790, nie zna 
brzmienia ustawy 3 maja, którą krytykuje, nie 
zna widocznie ani Targowicy ani faktu zdrady 
pruskiej z r. 1793. Nie mamy powodu o to się 
gniewać, przeciwnie mamy raczej powód być 
szczerze zadowolnionymi, że mamy przeciwni­
ków równie zarozumiałych jak miałkich.

Co się zresztą tyczy stosunku chłopów pol­
skich w ostatnich czasach istnienia Polski, od­
syłamy publicystykę niemiecką i jej reprezentan­
tów nie do dzieł polskich lecz do znanego dzieła 
niemieckiego p. Klebsa, prezesa komisyi jene- 
ralnej poznańskiej, pod tytułem; Die Landes-

nalnie przewracając pochwyconą książkę, Wolski sze- ' 
pnął cicho. •

— Choćby tak byle' nie ma na to rady. i
— Przepraszam cię — mężczyzna powinien być

głową domu; jeźli mu źle w nim, ma tysiączne środki 
poprawienia sobie bytu.

— Tak, gdy jest panem w domu ... rzekł Wol­
ski — lecz ja nim nie byłem i nie jestem i nie będę.. 
Zaćzęło się to od wielkiego szczęścia, którego zmącić 
nie śmiałem nutą dla jej ucha dysharmonijną .. . mil- ■ 
czałem. .. W nędzy i prywacyach jako silniejszy nie 
mogłem się znęcać nad nią ... a teraz .. . teraz ona
jest w domu rodziców, w którym rozkazuje ojciec __
ja zaś . .. jeśli chcesz — mam rolę cierpianego sluM, 
nad którym wspaniałomyślne Niemcy mają trochę li­
tości. .. “ ,

Ojciec mnie nie cierpi. Jest to najgłupszy czło­
wiek pod słońcem a tak zarozumiały, jak tylko Nie­
miec być potrafi.

—- Tak mi mów — klepiąc go po ramieniu po­
czął W ojtuś .. . teraz to się zrozumiemy, boś przecie 
usta rozpieczętował.... A może we dwu poradzimy 
sobie.

— Jestem przekonany, że to niepodobieństwo.
. —- Zlituj się — masz przecież lub powinieneś

mieć w żonie sprzymierzeńca?
i — W żonie, która się lęka, ażeby jej i dzieci na­
szych ten gbur Niemczysko nie wygnał a nie wziął 
sobie synowca za spadkobiercę imienia i majątku. Ó 
tćm już była mowa.

Musiałem na lup mu oddać dzieci, dozwalając je 
wychowywać najniedorzeczniój dla tego, aby im ten 
nieszczęsny majątek zachować. Dałem słowo, że ża­
dne z nieb po polsku się uczyć nie będzie.

Zmilkł nagle.
— Ależ żonal żona! wołał Wojtuś.

cultur-Gesetzgebung. — Na stronie 37 i 
38 tego dzieła mogą się doczytać, jeżeli czytać 
chcą i umieją, jakie dzieło reformy już od ro­
ku 1768 rozpoczęło się w Polsce w interesie lu­
du wiejskiego. Znajdą tam wyraźne i stano­
wcze przyznanie, jak dalece ustawa z 3 maja 
1791 r. byt włościan polepszała; znajdą dalej 
przyznanie, źe rząd pruski, obejmując kraj tu­
tejszy, pozostawił stosunki takie, — jakie były 
przed konstytucyą 3 maja czyli że stan postę­
pu przygotowany już przez nią cofnął; znajdą 
nareszcie dosłowne przyznanie, że zasady kon- 
stytucyi 3 maja zgadzały się z duchem później­
szego pruskiego prawodawstwa społecznego.

W obec takich nie polskich lecz niemie­
ckich świadectw niechajby niewiadomość nie­
miecka połączona ze śmieszną i potworną nie­
znajomością rzeczy przestała nareszcie wyprawiać 
przeciw nam i naszej przeszłości swe niedorze­
czne turnieje. Jeżeli chce o tem rozprawiać 
niech się wprzódy uczy i nauczy. Przedtem 
jednakże niechaj lepiej o przeszłości tak swojej 
jak naszej milczy i niechaj się, jak to już jej wyżej 
poradziliśmy, trudni opisem monarszych wizyt, 
rozmów ks. kanclerza, niechaj denuneyuje jakie­
go zapomnianego Jezuitę, odkrywa pokrewne 
Jezuitom zakony, tryumfuje nad zwycięztwami 
żandarmsko-policyjnemi przeciw rozmaitym pro­
boszczom i wikaryuszom, a wypełni bardzo u- 
żytecznie secundum naturam generis — 
swój szlachetny i zaszczytny żywot.

Wiadomości urzędowe.

Król mianował dotychczasowego nadzwyczajnego profesora 
przy uniwersytecie wrocławskim, pozasłużbowego nadradzcę 
górniczego dr. W e b s k y zwyczajnym profesorem na wydziale 
nlozoiicznym uniwersytetu berlińskiego a dotychczasowego nad­
zwyczajnego profesora przy uniwersytecie berlińskim dr. Thomó 
zwyczajnym profesorem na wydziale filozoficznym uniwersytetu 
w Greifswaldzie.
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Korespondencje Dziennika Pozn.

Inowrocław, 23 kwietnia.
(Z^kl^dy naukowe. — Lekcye języka polskiego i nauka
relign katolickiej w gimnazyum. — Kółko czytelnicze, — Przy­

padek.)
A W zakładach naukowych tutejszych, tak w 

gimnazyum jak w wyższćj szkole żeńskiój, rozpoczęły 
się nauki po feryach wielkanocnych równocześnie z 
dniem 13 bm. Z początkiem roku szkolnego wstąpi! 
w grono profesorów gimnazyum tutejszego p. Biittaer 
zatrudniony dotychczas przy gimnazyum fryderyko- 
wskiem w Poznaniu.

Moje utyskiwania na brak udziału uczniów gimna­
zyum tutejszego w lekcyach języka polskiego, snąć 
nie były bezskuteczne. O ile słyszałem, miała się po 
Włelkiejnocy znacznie większa liczba uczniów, aniżeli 
w roku ubiegłym, do lekcyi tych zgłosić. Ż iłować 
tylko należy, że tak mało godzin przeznaczonych dla 
języka polskiego, bo dla dwóch a nawet trzech klas 
w połączeniu dwie tylko godziny tygodniowo.

Z nowym rokiem szkolnym począł także udzielać

Nie zapominaj, że jest Niemką i że wyrocznia 
dla niej jest dr. Arnheim ... i jemu podobni.. . .

■ Więc cię nie kocha, jeśli widząc cię cierpią­
cym nie stara się tego brzemienia ani zdjąć z ciebie, 
ani ci ulżyć.

— Ja ją kocham — zawołał Wolski ... a ona 
mnie.... Jakże ja mogę iść w porównanie z ojcem, 
z. niemiecką ojczyzną, z ideami i z kolosalnym mająt­
kiem pana radzcy komercyjnego?

,^)e8Z co> to n>e ma innej rady, jak widzę, 
tylko pójść do Sprei i w tem samem miejscu, gdzieś 
nieboszczyka Haenschena ratował, utopić się, ale tak 
skutecznie, aby nie było komu cię z wody wyciągnąć.

— Nieraz myślałem o tćm — smutnie odpowie­
dział Wolski — tylko nie szedłbym do brudnej ich 
Sprei — poszedłbym do apteki... ale ja kocham te 
dzieci, te moje dzieci, które wychowanie mi odbiera, 
które w oczach mych odrywają od mych piersi, które
uczą mną ojcem pogardzać — dla nich cierpię.

W kradzionyeb chwilach na ucho . . . leją w nie
słowa, antidota, aby na nie trucizna nie skutkowała. 

Lecz cóż znaczy słowo moj9 obok tego, co słyszą
z ust ma^ki, co z jćj piersi wyssały.... Radzca koi 
inercyjny czuje i wie tak dobrze, iż nis będę śmiał 
mu się opierać, że z przyjemnością znęca się nademna 
bezbronnym . Wybiera chwile, by przy dzieciach 
szydzić z Polski i szczepić w nich pogardę dla nas — 
dla mnie. *

— A żona twoja pozwala na to? a ty milczysz i 
nie upomnisz się o prawa swoje. ...
Woi~ mi jutro dizwi pokazano? — zapytał

Nimes mi to powiedział — rzekł garbus, po­
łowy tych rzeczy domyślałem się, całój jednak okro­
pności tego położenia nie wyobrażałem Sobie. Jesiżeś 
tak przywiązany do nićj — do dzieci. . . .

... Ale nie! nie! nie cbcę cię na złe ciągnąć!
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naukę religii katolickiej w gimnazjum tutejszem nau­
czyciel gimnazjalny p. Hagemeyer. Na lekcye te u- 
częszczają dotychczas wszyscy uczniowie katoliccy, bo 
są do tego zobowiązani pod karę wydalenia. Nie do­
brze więc byli poinformowani korespondenci tutejsi do 
Posener Ztg., jeden pisząc w nrze 271 tójże gazety, 
źe uczniowie bardzo mały tylko w lekcyacb religii ka- 
tolickej biora udział, drugi prostujący powyższe do­
niesienie w nrze 280 w ten sposób, że lekcye te licznie 
są odwiedzane. Słyszeliśmy jednak, że dyrektor gi­
mnazjum zwolni natychmiast każdego ucznia z lekcy i 
nauki religii, skoro mu rodzice doniosą, iż zrobią wnio­
sek do prowincjonalnego kolegium szkolnego, aby syn 
ich mógł brać naukę religii u innój do tego ukwalifi- 
kowanej osoby. Uczeń taki nie ma natenczas obo­
wiązku uczęszczania na lekcye religii udzielane przez 
p. Ilagemeyera tak długo, dopóki prowincyonalne ko­
legium szkólne na wniosek rodziców nie odpowie. Czy 
rodzice korzystać z tego będą i czy zephcą poczynić 
jakiekolwiek kroki w tój sprawie, nie wiemy; sądzimy 
przecież, iż nie byłoby trudno zwłaszcza dla uczniów 
klas wyższych zwolnić się od narzucanój im w języku 
obcym nauki religii, gdyż rzeczony nauczyciel, o ile 
z wiarogodnego wiemy źródła, nie ma kwalifikacyi do 
udzielania religii w klasach wyższych.

Z początkiem bieżącego kwartału zawiązało się w 
mieście naszćm za inicyatywą dwóch zacnych współ­
obywateli p. Lucyana Grabskiego i ks. lic. Głą­
bi sza kółko czytelnicze, do którego już przeszło 20 
pojedynczych członków i rodzin przystąpiło. Kółko 
to abonuje wszystkie prawie pisma literackie, nauko­
we, artystyczne i humorystyczne polskie. Leżą one 
przez tydzień cały w lokalu ku temu celowi urządzo­
nym, poczem rozchodzą się z kolei po domach człon­
ków. Urządzenie to tak piękne, że je gorąco wszy­
stkim miasteczkom naszym polecamy. Chociażby w 
małych miastach pięć lub sześć rodzin się połączyło i 
te abonowały tylko 3 lub 4 pisma, jużby było jakieś 
ognisko, któreby i na zimniejsze członki społeczeństwa 
naszego oddziaływało, rozgrzewało je, a z czasem sa- 
moby się coraz więcój rozszerzało.

Przedwczoraj zdarzył się tu pożałowania godny 
wypadek. Podróżny, przyjechawszy pociągiem wie­
czornym z Bydgoszczy, szedł sobie pieszo z dworca 
kolei żelaznćj do miasta szosą, po której bokach wy­
kopane są dołki do wsadzania drzew owocowych. Otóż 
w dołek taki wpadł w drodze ów podróżny i to tak 
nieszczęśliwie, iż sobie twarz całą o umocowany w zie­
mi kamień szosowy roztrzaskał. Czyżby , nie było na 
czasie, aby miasto przecież już raz oświetlić kazało 
wieczorem drogę prowadzącą na dworzec kolei żela­
znćj? Ależ ojcowie miasta mają o czćm innóm do 
myślenia! Jedni silą się na sposoby, jakby najlepiej 
dzieci nasze przedzierzgnąć na Niemców, inni oddają 
się z całym zapałem zabawom, obecnie tu bardzo w 
modzie będącym, a wypróżniającym niekiedy kieszenie 
do dna. Toć jednak lepićj bawi!

muję dla tego obostrzenia tego prawa, które już samo 
przez się jest okrutne, gdyż obżałowany już w czasie 
śledztwa ma się wyrwać gwałtem z łona, rodziny. — , 
Obostrzanie praw proponowanych prowadzi gwałtownie 
do przypuszczenia, iż to dopiero początek do innych 
podobnych praw. Nie będziecie się kontentowali pó- , 
źniój wypędzaniem księży katolickich, ale coraz dalej 
postępując i naśladując proskrypcye sulańskie, dojdziecie 
do tego, "źe nawet zemsta osobista będzie pobudką i 
przyczyną proskrypcyi. , i

Pomimo przychylnego przyjęcia słów powyższych . 
poprawkę Mayera przyjętą została. Nie dziw zresztą , 
że przyjętą została, bo Prusy już takową były wniosły ■ 
w bundesracie, który ją jednali skreślił — parlament y 
przeto podjął tylko plan pruski.

Z przyjemnością zaznaczamy, iż tak jak przy wnio­
sku alzacko-lotaryngskim Polak stwierdził, iż wniosko­
dawcy Francuzie ni zrozumieli obrad i nie wiedzieli o , 
co chodziło, tak teraz znów z naszój strony obostrzę- 
nie przez członków sejmu praw banicyi, zaznaczone 
zostało przez Polaka. Wielu członków sejmu uznało, , 
że wystąpienie dr. Niegolewskiego było bardzo zręczne 
i rzutkie.

Prezes Taczanowski podał dziś do biura 
wniosek, który wam w oryginale przesyłam. Brzmi 
on jak następuje:

Parlament zechce uchwalić: „Zawezwać rząd 
pu3ki, aby dawniejszym polskim prowincjom 
ze strony pruskiego państwa i jego monar­
chów na drodze prawodawczój przyznane i na 
a podstawie międzynarodowych traktatów przy­
należne prawa pod względem ich narodowości 
a mianowicie języka uznał i przeciwne im roz­
porządzenie zniósł.“

Do wniosku tego obszerne motywa dołączone. , 
Gzy jednakże motywa wydrukowane będą jako akta 
sejmowe? nie wiadomo, ponieważ się marszałek .Forcken- 
beck temu sprzeciwia. Prezes Taczanowski, ile wiem, 
głównie się starał o to, aby uzyskać wydrukowanie 
motywów, zwłaszcza że swoją czynnością potrafił zna­
komitą ilość podpisów’ uzyskać dla wniosku i to pod­
pisów mężów, zajmujących stanowisko w parlamencie nie 
małe, jak Mallinkrodt, Kruger, Schiittinger, Jork i in­
nych. Jeżeli bowiem wniosek do tego czasu nie został po­
dany, głównie tej przypisać to trzeba okoliczności, iż 
Niemcy przeciwni wnioskowi szturmowali o podanie 
takowego przed rozprawami rad prawem wojsKowóm. 
Podobne domaganie spowodowało Polaków do ostrożno­
ści, gdyż zdawało się im, że Niemcy chcieli radzi 
wnioskiem Polaków usprawiedliwić prawo wojskowe. 
Jutrzejsze posiedzenie podług wszelkiego podobień­
stwa nastręczy mi sposobność do referowania. Poseł 
Donimirski przy prawie prasowem, ks. Kegel 
przy prawie o banicyi wystąpić mają.

Ks. Bażyńskiemu z powodu jubileuszu wysłało 
koło telegram z powinszowaniem i podziękowaniem za 
prace podejmowane około oświaty ludu.

Berlin, 27 kwietnia.
(Z parlamentu.)

(1.) Na dzisiejszym porządku obrad parlamentu 
stało drugie czytanie prawa o banicyi sług kościoła. Ks. 
Kegel, który się zgłosił był do wszystkich §§ nie 
został pomimo to przypuszczony do głoBU, otrzymał je­
dnakże przyrzeczenie marszałka, że przy trzeciem czy­
taniu będzie miał sposobność przemówienia.

Ponieważ zaś Polacy nie mogą mieć pretensyi 
tak wielkićj, aby wpłynęli na zmianę prawa w o- 
bec tak zorganizowanych stronnictw, pcchopnych do 
kucia praw przeciwko sługom kościoła, dla tego chęt­
nie Polacy przystali na sposobność zabrania głosu przy 
trzeciem czytaniu. Nadspodziewanie przecież wniósł 
poseł Mayer z Torunia § dodatkowy do prawa o bani­
cyi, aby w razie wytoczenia śledztwa pra­
wo internowania służyło rządowi prze­
ciw obżałowanym, a dr. Niegolewski korzystając 
z tćj niespodzianki, zameldował się niezwłocznie do gło­
su. Zgłoszenie się to wywołało pewne zadziwienie w 
marszałku; nikt bowiem nie zgłosił się przeciw temu 
dodatkowi, kiedy nagle zażądał głosu dr. Niegolewski.

Ztąd wywiązała się krótka dyskusya pomiędzy mar­
szałkiem a dr. Niegolewskim, która się skończyła tem, że 
pierwszy ustąpił i do fz. dodatku udzielić głosu posłowi 
naszemu musiał. Uzyskawszy głos dr. Niegolewski 
wraca na miejsce i tak się mnićj więcój odezwał : Kiedy 
nie możliwćm było dla zamknięcia dyskusyi stano­
wiska naszego w obec waszego prawa o banicyi wam 
wyjaśnić, jednakowoż trudno nam przy ty“4 doda­
tkowym §, wniesionym przez p. Mayera z loruma 
milczeć. Całe prawo nie da się pogodzić z pojęciem 
miłości ojczyzny, czego my Polacy przynajmniej nie 
jesteśmy w stanie uczynić. A chociaż nazywacie pra­
wo to łagodnóm, Polacy wypędzenia z ojczyzny nie 
mogą uważać za łagodność, wolą bowiem raczej umie­
rać w ojczyźnie, niż tułać się za granicą. Nie poj­

Zurych, 22 kwietnia.
(Zwycięztwo rewizjonistów. — Sechseliiuten w Zurychu. 
Treść obrad odbytych przez delegatów wychodźtwa polskiego 

w Szwajcaryi.)
(sk.) Telegraf doniósł wam już niezawodnie, o ty- 

lekroć przepowiadanym wyniku głosowania, które się 
odbyło na dniu 19 b. m. Od trzech dni tedy posiada 
już Szwajcarya nową konstytucyą, mającą wedle je­
dnych zaprowadzić ją pewniejszą i krótszą drogą do 
szczęścia, dobrobytu i blasku, wedle drugich — tą rązą 
na szczęście nie wielu — do zguby i upadku.

Zwycięztwo odniesione przez obóz postępowy ża­
dnych prawie wysiłków nie kosztowało. Agitacyi ze 
strony rewizyonistów pewnych swego, prawie nie było. 
Nowa konstytucja bowiem jest, jak o tćm dawniej już 
donosiłem, rozsądnym kompromisem umiarkowanszych 
obudwu obozów pierwiastków, musiała w’ięc zjednać 
sobie uznanie mas ludowych. Liczby, o których tele­
gram doniósł wam także zapewnie, jasno to wykazują. 
Skrajna tylko prawica, opuszczona tego roku przez 
radykałów romańskiej Szwajcaryi, a składająca się z 
mieszkańców pierwotnych kantonów, była jej prze­
ciwną. . . , ,

Radość też z przewidywanego i tutaj od dawna 
wyniku głosowania objawiała się stósunkowo umiarko­
wanie. Wesele było szczere; bito z armat, podając 
wieść szczęśliwą górskim wąwozom i przepaściom; 
zdobiono domy f wieżyce w chorągwie narodowe; urzą­
dzano pochody rozmaitych stowarzyszeń politycznych 
z muzykami na czele — ale zachwytu, gorączkowania 
się, zapomnienia z radości nie było.

Na poniedziałek t. j. na dzień, w którym wynik 
głosowania stał się powszechnie wiadomym, przypa­
dała w Zurychu wiosenna uroczystość ludowa, tak 
zwana Sechselauten. Dzień był prześliczny, słońce 
jaśniało w całym przepychu wiośnianym na bezchmur- 
nćm niebie, nieprzeliczone więc tłumy przepływały od rana 
do wieczora i późnćj nocy po ulicach miasta przypa­

trując się rozmaitym pochodom, które przez nie prze­
ciągały. Juźci skorzystano z tego dla demonstracji ze 
zdarzeniem dnia związek mających. Kostiumowany 
pochód dzieci całkiem był prawie użyty na wyszydze­
nie przeciwników rewizyi i na apoteozę jćj zwolenni­
ków. Wóz ciągnięty przez skarykaturowanych prze­
ciwników napełniono młodzieżą w oślich maskach trzy­
mającą w rękach tabliczki z napisami Nein! Wóz 
geniuszów natomiast oprowadzał po mieście tabliczki 
z Ja! Nie przystojne to, bez wątpienia — lecz Zu- 
ryszanie mniemali się dnia tego w posiadaniu prawa 
odwetu na ultramontanach, którzy na kilka tygodni 
przed dniem stanowczym do przesytu powtarzali w 
swoich pismach, że 19 kwietnia tyle to i tyle tysięcy 
„osłów zakrzyknie Ja!“

Prócz dzieci, przeciągały jeszcze, jak mówiłem, po 
ulicach miasta rozmaite stowarzyszenia z muzyką na 
czele, objawiając tym sposobom radość ze zwycięztwa. 
Zatrzymywano się zwykle przed wspaniałym budyn­
kiem rządu i śpiewano prześliczny hymn narodowy 
na cześć wolncści. Naprzeciw tego budynku znajduje 
się księgarnia, w którój przypadkowo wystawione były 
portrety cesarza i cesarzowój Niemiec. Przybyło wła­
śnie stowarzyszenie śpiewaków „Harmonie“, sławne w 
Szwajcaryi ze swego kunsztu.

— Patrz! — mówi jeden z członków, ukazując 
koledze portrety. — Gdyby to widział ultramontanin 
jaki, powiedziałby, że na ich to cześć wyprawiamy te 
demonstracje.

— A ba! nie mógłby... wszakby widział, żeśmy 
do nich odwróceni!. . . . odrzekł zagadnięty. ,

Wieczorem iluminowano niektóre domy i zakłady 
w mieście i spalono sztuczne ognie.

Wspomniałem w jednym z przeszłych listów o 
zjeździe delegatów wychodźtwa. Oto porządek dzienny 
obrad, które się odbyły kilka dni temu: 1) Dyskusya 
nad statutami i rozbiór zmian przez pojedyńcze towa­
rzystwa dla miejscowych interesów w ubiegłym roku 
wprowadzonych lub zaprowadzić się mających. 2) U- 
tworzenie ściśle określonej procedury dla członków wy­
dział organizacyjny naszój reprezentujących. 3) Roz­
przestrzenienie organizacji na wszystkie miasta Szwaj­
caryi, gdzie tylko polska emigracya przebywa, chociażby 
w nich nie znajdowała się prawem przepisana liczba 
członków do zawiązania osobnego towarzystwa. 4) Spo­
sób zaprowadzenia kontroli nad przechodniami, dla 
przecięcia nadużyć, które z każdym dniem wzrastają 
i bezkarnie uchodzą. 5) Ograniczenie wsparć dla prze­
chodniów, a raczój bliższe określenie „wzajemnej po­
mocy“ stanowiącój dewizę naszej organizacyi. 6) Or- 
ganizacya dla łatwiejszego wyjednania pracy. 7) For- 
macya funduszu zapasowego na usługi ogólnych wido­
ków i pożytków organizacyi. 8) Wyjednanie u władz 
szwajcarskich powagi, dającój pełną rękojmię utrwale­
nia dobrój opinii ogółu emigracyi, pomimo nierzadkich 
wybryków i występków pojedyńczych jednostek. 9) Od­
działywanie na piśmiennictwo zagraniczne, we wszel­
kich, naród i organizacyą naszą dotyczących kwestyacK 
10) Organ emigracyjny, jego tendencja, redakcya i 
administracya.

Jak widzicie nie lada pracę mieli delegaci do 
zwalczenia. Powzięto odpowiedne uchwały, które roz­
bierać byłoby tu za długo. O ile będą praktycznemi 
przyszłość dopiero pokazać może. Co do organu emi­
gracyjnego, uchwalono jego potrzebę i redakcyą posta­
nowiono poruczyć p. Małkowskiemu, który przebywa 
w Lozannie.

kurya rzymska jako stacyą doświadczalną uważała 
Badenią, która tym sposobem uzyskała prawa regulu. 
jące stosunki państwa i kościoła. Jeżeli p. Windthorst 
tak zakończył wśród oklasków parlamentu badeński 
minister, chciał kość rzucić niezgody między członków 
rady związkowój, wtedy on zaznaczyć musi, że zamiar 
ten najzupełniój mu się nie powiódł. Bo właśnie ta oko­
liczność, że Prusy tak stanowczo, tak energicznie wy­
stąpiły przeciwko uroszczeniom hierarchii, zjednała im 
sympatyą i zdobyła serca dla sprawy Niemiec. — Na 
tóm zakończyły się rozprawy dnia wczorajszego a roz. 
poczęły się w dniu dzisiejszym dyskusya nad projektem 
do prawa, dotyczącym nabycia gmachu dla urzędu ko- 
lei żelaznćj. Projekt ten bez żadnój opozycyi przy, 
jęto w pierwszem i drugiem czytaniu, i przystąpiono 
do obrad nad § 2 projektu do prawa o banicyi sług 
kościelnych. Według § 2 kara skazująca na interno- 
wanie i expatriowanie spotyka także te osoby, które 
skazane zostały za podjęcie takich funkcji kościelnych, 
które im wręcz obowiązującym prawom państwowym 
powierzono. Miejscowa władza policyjna może już p0 
rozpoczęciu śledztwa skazać na internowanie. — Ńa 
ostatnie to zdanie nie zgadzali się posłowie dr. Mayer 
z Torunia i towarzysze, natomiast żądali, ażeby przy, 
sługiwało prawo odwołania się do sądu, któryby cały 
bieg sprawy regulował. Komisarz rządowy dr. Foer. 
ster zgodził się na tę poprawkę, poczem poseł Lender 
członek centrum w dłuższem przemówieniu wskazując 
na to, co się dzieje w Szwajcaryi, wykazywał, że pro- 
jekt powyższy jak wszystkie uchwalone prawa z dzie- 

i dżiny kościelno-politycznej jak największą zrządzii 
i muszą szkodę, tak kościołowi jak państwu. Z tego 
! też powodu, zdaniem mówcy, stronnictwa liberalne, 
i które na swej chorągwi zapisały słowa: naród i wol- 
I ność, powinny odrzucić takie prawo, które się nie zg». 

dza z dobrem narodu i z wolnością. W końcu zbijał
I p. Lender twierdzenia ministra badeńskiego, jakoby
■ Badenia stacyą była doświadczalną Rzymu, na co od- 

rzekł p. Freidorff, że rezultat wyborów w Badenii naj-
, lepićj świadczy o usposobieniu ludności.

Krótka następnie wywiązała się dyskusya nad §
3, który brzmi: kto w jednem z państw związkowych

! utraci indygenat, utrącą go także w innych państwach 
; związkowych i nie może uzyskać prawa obywatelstw«
' bez zezwolenia rady związkowej. W rozprawach nad 
’ tym paragrafem zabierali głos dr. Schiittinger, wy- 
1 kazując, że sprzeciwia się odrębnym prawom Bawaryi 
' i dr. Mayer, broniąc swej poprawki. Przy tej sposo- 
i bnośei przemawiał także poseł dr. Niegolewski, jak 
i korespondent nasz berliński donosi, wykazując ujemne
■ strony poprawki paca Mayera. Przyjęto wszakże § 3 
; według brzmienia projektu rządowego i zakończono 
' tem samóm obrady w drugióm czytaniu. — Wedluj 
i najświeższych dzienników berlińskich przystąpiono na. 
i stępnie do dyskusyi nad projektem do prawa praso

wego — o przebiegu rozpraw jednakowoż żadnych nie 
odbieramy jeszcze wiadomości. — Jak się zdaje wie­
czorem jeszcze wczoraj odbyła się sesya, ażeby tylko 
módz się załatwić tak z projektem do prawa, dotyczą-
cym przeszkodzenia w wykonywaniu urzędów kościel-

NIEMCY.
# Berlin« 24 kwietnia. Mimo najszczersiój 

chęci parlamentu niemieckiego załatwienia się jak 
najprędzój z projektem do prawa, dotyczącym prze­
szkodzenia w wykonywaniu urzędów kościelnych, o- 
brady w dniu wczorajszym toczyły się jedynie nad 
paragrafem pierwszym pomienionego projektu. Powo­
dem tój dlugiój dyskusyi była mowa posła Windt- 
horsta, który w swój filipice przeciwko niemieckiemu 
państwu występując z zarzutami przeciwko Bawaryi i 
Badenii, ptłnomocników tych państw zmusił do zabra­
nia głosu. I tak bawarski radzca ministeryalny Rie- 
del oświadczył, że projekt powyższy do prawa należąc 
do kompetencyi państwa nie nadweręża tóm samóm o- 
sobnych praw Bawaryi, jak nie nadwerężyło ich pra­
wo wymierzone przeciwko Jezuitom; następnie związ­
kowy pełnomocnik hanzeatycki dr. Krueger podnosił, 
że w Państwie kościelnóm za czasów władzy świeckiej 
papieża według upodobania wydalano niechętnych so­
bie z Rzymu i że według wiarogodnego sprawozdania 
ambasadora niemieckiego od roku 1859—1870 wyda­
lono 15,000 nieprzychylnych papieżowi osób. Wreszcie 
w obronie Badenii zabrał głos badeński prezes mini­
strów Freidorff1 usiłując wykazać, że nie Prusy ale
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nych jak i z projektem do prawa prasowego. W nie- 
dzielę na białej sali królewskiego zamku ma być par 
lament zamknięty.

AUSTRYA I WĘGRY.
& Wiedeil, 23 kwietnia. Zajęci pracami . 

lamentu austryackiego, których przeważna część obra­
cała się około ustaw wyznaniowych, niemniój budżetu, 
nie mieliśmy sposobności zwrócenia uwagi na to, cf 
się w Czechach dzieje, który to kraj, mimo że nie wy1 
syła swój reprezentacyi do Wiednia, ani bierze udziału 
w obradach parlamentarnych, stanowi tak ważną cząst­
kę w organizmie monarchii habsburgskiej, że lekko­
myślnością byłoby nie śledzić bacznóm okiem jego u- 
derzeń. Wiadomo nam, że od niejakiego czasu ście­
rają się w łonie czeskiego obozu narodowego dwa prą 
dy: staro- i młodo-czeski. Gdy pierwszy stoi niewzra 
szenie na gruncie deklaracyi, odpycha wrszelki kom­
promis z rządem i dąży do zdobycia sobie w 
stroju państwowym tego stanowiska, jakie zajmują dzi 
Węgrzy, młodoczesi pragną kompromisu z rzeczywi­
stością i radziby zerwać z polityką bezczynną i J9
i . i • . I • 21 TC i 1Lr o Iz r» i A 1117. Z&*dotąd najzupełniój bezpłodną. — Kilkakrotnie już
nosiło się na jawne zerwanie między obiema obozami 
kilkakrotnie stronnictwo młodoczeskie zrażone uporem' r. 
staroczechów było blizkiem wypowiedzenia posłuszen 
stwa Riegerom, Palackim, każdą rażą jednakże udaM 5 
się przewódzcom staroczeskim zażegnać burzę, pize 
szkodzić scysyi i pojednać się z młodoczecbami, którzy, B; 
jeśli nie zrywali z obozem, na czele którego krocz?» n 
stara gwardya, to jedynie z tój przyczyny, że obaw»” - 
się, aby krokiem podobnym nie ułatwić Niemcom p™ 
cy niwelacyjnej na gruncie czeskim i, rozdrabnia 
jac siły, nie przyczyniać się do ułatwienia centrali®^ 
zwycięztwa w czasie wyborów. Staroczesi, uderzaji s 
bezustannie w podobną stronę, wodzili dotąd na p»s ’■
—trjnww-jas

nie skończę lepićj....
Powiem inaczój — przywięzujeszże taką wagę do 

tego przebrzydłego majątku, ażebyś dla niego poświę­
cał przyszłość dzieci? Na twojóm miejscu ... otrząsł­
bym pył z nóg i uszedł z dziećmi i żoną z tego do­
mu. ... Jesteś lekarzem, kawałek chleba znajdziesz
wszędzie! . . . ,

— Lekarzem? zaśmiał się Wolski —jakim.ja le­
karzem jestem?? Nie miałem nigdy ani myśli swo- 
bodnój, aby zużytkować naukę, ani dość ją ceniłem, 
hy ja pielęgnować i zachować. Zapomniałem, com u- 
rniał. . .. Nędza zjadła we mnie wszystkie siły... 
w niój utopiłem zdolności... jestem dziś ruiną do ni-

Mówił to z tak przejmującą boleścią, że Wojtuś 
jak osłupiały go słuchał. , , , • •

— Ale to nie może być — wykrzyknął, nie jest 
tak, źle jak mówisz — jakiś ratunek być musil! Nie 
mówiłeś nigdy z żoną otwarcie. Jeśli istotnie jest ko­
bietą z sercem, uczuciem i rozumem, pojmie i uczuje
położenie twoje. . , .

__ Powinnaby je była sama od dawna widzieć i
zrozumieć — przerwał Wolski — serce ma dobre, ro­
zum jasny,’ ale dziś przedewszystkióm jest matką. — 
Chwila upojenia minęła, zimna rozwaga przyszła . .. 
ma dzieci.... Ja dopióro po nich, po ojcu idę i 
matce.... Ona nie szemrząc poświęciła się dla mnie, 
jam powinien uczynić z siebie dla niój ofiarę.

— Circulus vitiosus! — zawołał po chwili 
Wojtuś — z tego wyjść nie podobna.

- Tak — cierpieć potrzeba ... i milczeć ... Nie­
potrzebnie się wyspowiadałem przed tobą, ale są chwile, 
gdy człowiek w sobie wezbranego uczucia wstrzymać 
nie może....

Fryc dziś rano .. . nie, wiem, zkąd i dla czego, po­
wtarzał ciągle — Verfluch te Polen... tkwi mi

— Jeżeli dzieci poratować już nie możesz... po 
cóż się masz zamęczać ... rzuć ten dom... Wrócisz don, 
gdy będzie można ...

— Zamknąłby się za mną na wieki — mruknął 
Wolski — na wieki! Ja chcę choć patrzeć na nich.. ..

Gdybyś ty widział małą moją Elizkę uśmiechają­
cą się do mnie ... — gdybyś posłyszał jój szczebio­
tanie. ...

A! nie! nie! dodał — lepiej stokroć cierpieć a 
nie rozdzielać się od nich. ...

Nie wyżyłbym . .. myśli tój przypuścić nie mogę. 
A jednak, wierz mi — jestem bardzo nieszczęśliwy... 
może daleko więcój niż mówię....

Tu oczy mu się zaiskrzyły, rzucił trzymaną ksią­
żką o stół i padł zakrywając oczy na kanapę .. .

Wojtuś o nic już więcój nie pytał.
Po co było krwawą sondować ranę, nie mogąc 

jój uleczyć. —- Dreszcz przeszedł po nim tylko. Mil­
czeli oba długo.

— Słuchaj, odezwał się wreszcie garbaty — gdy 
, rzeczy sa bez ratunku, zacisnąć usta, cierpieć mil- 

czeć, czekać. Wprawdzie ja na twóm miejscu chwy- 
j ciłbym się heroicznych środków . •. lecz sam ci dora-
' dzać nie będę.

— Ale jakich? jakich?
— Zagroziłbym, że ich porzucę. ...
— Zagroził! — Wolski zaśmiał się a śmiech był 

. przejmujący do szpiku kości — słysząc go Wojtusio- 
■ wi źle się zrobiło, rzucił się aż na krześle. — Zagro- 
i ził! doskonały 1 — wołał Wolski — ale oni tego chcą,
' czekają tego, pragną ... ta groźba byłaby dla nich ra­

dosną nowiną....
— Przecież nie dla niój — nie dla żony?
__ Zapewne — dziwnie wy bąknął Wolski, lecz

do wyboru mając między mną a losem dzieci, nieć- 
chybnieby ostatnie przeniosła. U nas możeby się to 
odbvło inaczći. — uczuło odmiennie —- ale dla Niem­

ki... majątek 11 dwakroć, trzykroć sto tysięcy talarów! 
Jestże istota na świecie, któraby położona na szali 
przeważyła trzykroć sto tysięcy talarów!!

— Przecież ty sam przeważyłeś ... — wtrącił 
garbus, gdy dla ciebie uszła z rodzicielskiego domu? . ..

— Mylisz się. .. Heima wyznała mi sama, iż się 
po ojcu tój surowości nie spodziewała nigdy, że racho­
wała na wpływ matki, że była pewną, iż go przebła­
ga ... inaczój — byłaby może czekała na mnie, ale 
nie uszłaby ze mną. . . . . \ i

Doktor wyczerpawszy wszystko i widząc,; że w 
Wolskim rozdrażnienie próżne rosło, jak wprzódy rad 
był go do wyznań pobudzić, tak teraz pragnął je po­
wstrzymywać. Lecz raz otwarte usta biednego mę­
czennika, który cierpiał tak długo, nie mogły się zam­
knąć łatwo. . . Rosła w nim gorączka.

“ — Cóż cię dziś do tego stąnu przywiodło ? — ode­
zwał się Wojtuś.

— A! dziś — nic! Kropla często jedna czarę 
dopełni ... i bryźnie z brzegów ... Dzieciństwo .. . 
mój krawiec zamiast mi przynieść rachunek, posłał go 
radzcy a on nadpisawszy na nim głupstwo, raczył 
mnie go odesłać. ..

— Czemużeś go wprzód nie opłacił ?
— Czćm? zapytał Wolski.
— Ależ żona.. .
— Żonie tak samo jak mnie każdy grosz rachują, 

uchodzimy za stratnych ... —- mówił Wolski. —- Ja 
zarabiam, gdy się uda, i obywam się bez ich łaski, ale 
nie zawsze zarobić mogę — żona, gdy co dostanie, 
obraca na dzieci i — na książki ... nigdym od mój 
nic nie potrzebował ... głupi krawiec byłby mi oszczę­
dził upokorzenia, czekając dni parę . .. znalazłem ro­
botę ... na praktykę nic liczyć nie podobna, wziąłem 
do tłumaczenia fizyologią ... siedzę po nocach.. . do­
stanę kilkadziesiąt talarów. • •

— Kilkadziesiąt 1 r
— Tak, najlepszych w świecie tłumaczów 

mrze z głodu, iż to jeszcze łaska, żem innym ode 1 
robotę... .

Wojtuś otworzony pugilares położył przed p 
jacielem, który go zlekka odtrącił. ,

— Wszystko już załatwione — przeszło .
czyło się — chciałbym tylko zapomnieć, z^sPaókrłtj 
żenie i wrócić do tój skorupy lodowój, którą o J 
chodzić musze, i.

Tylko dziś pójdziemy gdzieś razem . .. aby
wrócił do domu, aż się pośpią wszyscy... LiesC. ,duż!moja pytać tam będzie o ojca może — ale 8ię z}
lalką pocieszy, którą od babki dostała... Fryc n 
kłopocze się o mnie ... a Emil... nie wiem. • •

Biedne dzieci! biedne dzieci! . , ■ jji
Alb będą miały po stotysięcy talarów i dzl 

wyrobi baronostwo von Wolski — Riebe...
Zaczął sią śmiać konwulsyjnie...,
— Chodźmy, chwytając go za rękę povx-i* 

dosyć tego — zapraszam cię na obiad — przyp 
my dawne czasy...

Ale — cóż się stało z Richterową?
Wolski się uśmiechnął
— Zastałem poczciwą kobietę biedniejszą, J 

dykolwiek była... zawsze w boju z mew ztę
studentami, których utrzymuje.

Przyjęła mnie jako syna..., r-r _ zais
Chodzę do niój czasami... alem nie miał si y 
tój mojój izdebki...

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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jpłodoczechów, bo ci związani zresztą solidarnością mu- 
8ieli poddawać się zapadłym uchwałom, które wypada­
li zawsze na korzyść staroczechów, będących w ko­
mitecie w większości. Tak działo się dotąd.

Obecnie scysya między staro- a młodoczechami 
jo8żła do groźniejszych niż kiedykolwiek rozmiarów, 
pziś obadwa stronnictwa czeskie wyrzucają sobie już 
¡nwnie odstępstwo od programu narodowego. Dzien- 
„ilti staroczeskie Politik, Czech, Po krok i inne 
^rzucają młodoczechom, że dopuścili się zdrady stanu, 
jjbowiem wspólnie z Niemcami wzięli udział w depu- 
tacyi, która w imieniu gminy pragskiej udawała się 
j0 Wiednia i prosiła monarchę o darowanie miastu 
obszaru powstałego ze zburzenia dawnych jego forty- 
fkacyi, przyczćm pp. Hulesch, Cziżek i Sladkowsky, 
jołodoczesi, biorący udział w deputacyi,-dali się zapro- 
,¡0 prezesowi gabinetu przedlitawskiego ks. Auersper- 
gOw i na obiad.

Gdy powyższy pozór posłużył staroczeskim orga­
nom za hasło do wypowiedzenia wojny młodoczechom 
,, ci ostatni podnosząc rękawicę z waźniejszemi wy- 
gtępują zarzutami!

Oto wskazują, iż sprzymierzeńcy starych, człon­
kowie hierarchii kościelnćj i arystokracji, pochwalający 
politykę abstencyjuą, i trzymający się tejże ślepo, gdy 
chodzi o interesu narodowe i czeskie, pospieszyli wziąć 
udział w obradach Izby panów, skoro zagrożonemi zo- 
gtftły interesu biskupów i kuryi rzymskiej. Przy tej 
sposobności organ młodoczeski Narodni Listy raz 
jeszcze wskazuje ile złego sprowadziła na kraj polityka 
bierna, wykazuje jak dalece pozbawiła ona Czechów 
głosu i znaczenia i jak nierozumnem jest postępowanie 
partyi feodalno-klerykalnej w obeo narodu, który się 
jej wysługuje. Kiedy chodziło o reformę wyborczą 
nikt nie widział ani słyszał Thunów i Lobkowitzów, 
Schwarzenbergów i Fiirstenbergów, ale kiedy wymie­
rzono cios przeciw Rzymowi, wszyscy ci panowie zbie­
gli się na obronę.

Widocznie tedy—mówi powyższy dziennik, poli­
tyka bierna jest eksperymentem, dokonywanym ta na­
rodzie, droższych zaś i bliższych swojemu sercu iute- 
resów własnych broni arystokracya czeska wraz z epi­
skopatem przez czynny udział w parlainencie. Na za­
rzut tak srogi dzienniki staroczeskie ńowemi odpowia­
dają napaściami i błachemi zresztą argumentami stara­
ją 8>S spędzić z pola walki przeciwnika. O wyniku 
tój wałki wolno nam się domyślać — że doprowadzi 
do rozkładu, boć takowy nieuniknionym jest tam — 
ffdzie jedni upatrują zbawienie narodu w biernym o- 
porze i w aliansie z feodałami, drudzy zaś w opozycyi 
czynnej i w zbliżeniu się do postępowych czynników.

F R A N C Y A.

w Paryż, 22 kwietnia. Opinion Nationale 
donosi, że deputowany Piccon (Alpes maritimes) wniósł 
przy pewnym bankiecie toast, w którym wypowiedział, 
iż uważa się za rodaka Włochów i z niecierpliwością 
oczekuje chwili, w której Nizza będzie znowu włoską. 
Presse oburza się na takie zaparcie się narodowości 
swćj deputowanego Piccon i nie chce wcale dać wia­
ry, aby rodowity Francuz mógł coś podobnego publi­
cznie oświadczyć. Słowa deputowanego des Alpes ma­
ritimes nie dadzą się przecież zaprzeczyć i rząd w nie 
małym jest kłopocie z tego powodu. Prefekt Alp mor­
skich telegrafował natychmiast do Paryża o calem zaj­
ściu, nie odebrał przecież żadnćj dotąd odpowiedzi. 
Ks. Broglie nie wie jak ma sobie postąpić.

Zamięszanie spowodowane tłumaczeniem i wyja­
śnieniem istoty i celów septennatu, staje się coraz 
większćm. Bien Public powiada, że marszałkowi 
Mac-Mahonowi nie pozostaje nic innego, jak przeciąć 
węzeł gordyjski i przed zebraniem się Zgromadzenia 
narodowego powołać nowy gabinet. Innćj rady nie 
ma, jeżeli prezydent chce pójść za wolą narodu i wy­
słuchać jego życzenia.

Wedle dziennika In dr e et Loire, wyjeżdża mar­
szałek Mac-Mahon niebawem do Saumur celem zwie­
dzenia tamtejszej szkoły kawaleryi. Rada gminna mia­
sta Tours zawotowała skutkiem tego pewną kwotę, a- 
by przejeżdżającego prezydenta przyjąć balem na cześć 
jego. .

Wynagrodzenia za poniesione straty podczas ostat- 
niéj wojny rozpoczęto już rozdawać pomiędzy poszko­
dowane departamenta. Prefektury wydają bony, któ­
rych są dwie kategorye. Jedne z nich są po 400 fr., 
drugie po 5, 10, 20 aż do 400 franków, przynoszące 
5 procent.

Na polu marsowćm mają z końcem bieżącego mie­
siąca rozpocząć się próby z balonami, których użyćby 
można w czasie wojny, tak do rekonesansów jak i woj­
ny zaczepnej. Komiaya złożona z oficerów i uczonych 
ma być obecną tym próbom i zdać ostatecznie sprawę 
jak najkorzystniej używać balonów podczas wojny.

Aresztowania byłych członków komuny ciągle je­
szcze na porządku dziennym. Dzisiaj aresztowano W 
kawiarni Rue des Dames niejakiego Juljusza Clé­
ment, kelnera. Clément miał być podczas komuny je­
nerałem dywizyi i przez dwa tygodnie miał naczelne 
dowództwo w dzielnicy Batignolles. Równocześnie a- 
resztowano pewną osobę przybyłą z Anglii, która mia­
ła rozdawać okólnik interuacyonału.

Na granicy belgijskiéj przytrzymano broszurę dru­
kowana w Belgii pod napisem: l’Emanuque de 
ï'roachdorff.

Zresztą prócz ustawicznćj, bezowocnej i niesma- 
cznéj już polemiki dziennikarskićj co do przyszłćj for­
my rządu Francyi i dalszych kolei septennatu, nie ma 
w całćj prasie francuzkićj nic, coby na większą zasłu-» 
giwało uwagę. Soir powiada tylko z przyciskiem, że 
ogłoszenie ostateczne rzeczypospolitćj jest niemożebnóm, 
gdyż ks. Broglie spotkałby w takim razie ten sam los, 
Co p. Thiersa. Wszystko to możebne, z tą tylko ró- 
¿n'cą, że ks. Broglie nigdy by pono nie podał ręki do 
Ogłoszenia rzeczypospolitćj francuzkićj.

HISZPANIA.
* Madryt, 21

dobre ostrzeliwanie
kwietnia. Rozpoczęło się już na

__________  zachodnich pozycyi Abanto;
°d południowo-zachodniój strony ma jenerał Concha 
Da czele 16,000 żołnierza uskutecznić ruch flankowy 
Przeciw karlistom, a z północno-wschodniej strony po­
prze flota operacye wojenne. Armia republikańska ma, 
Według zapewnień korespondentów pism angielskich 
przebywających w obozie, podostatkiem wina, kawy, 
cukru i mięsa. Natomiast dokucza podobno karlistom 
niedo8tatek. Uciekinierzy skarżą się na głód. Celem 
2apobieżenia wzmagającój się po stronie karlistów de- 
Zercyi, ogłoszono rozkazem dziennym, że w przyszłości 
rozstrzelanym będzie za każdego dezertera jeden czło- 
hek jego rodziny. Takiemi to barbarzyńskiemi środ- 

anfi utrzymuje „król Karlos VII“ karność w swóm 
Wojsku!

Z źródła karlistowskiego donoszą : Jenerał Cebal- i 
los, królewski głównodowodzący prowincyą Guipuzcoa, \ 
oświadcza w rozkazie z 16 bm., że Karlos VII polecił 
mu ochraniać handel i przemysł; dla tego zaprowadza i 
od 20 bm. w wszystkich zajmowanych przez nieprzy- i 
jaciela punktach (jak w San Sebastiau, Renteria, Fuen- i 
terrabio, Irun) najsurowszą blokadę. Towary i bydło ■ 
będą konfiskowane, a każdy zbliżający się do rzeczo- ; 
nycb miejscowości lub chcący je opuścić zostanie roz- i 
strzelanym. Przyczyną tak surowego postanowienia i 
ma być ta okoliczność, że władze San Sebastian nie 
pozwalają wysyłać surowych materyałów do fabryk 
znajdujących się w tćjże prowincyi, i nie cbcą przyj­
mować wyrobów tych fabryk. Ceballos dodaje, że hańbą 
byłoby, gdyby prowincyą, w której 9/(0 (!!), jest na 
wskroś karlistowską pozwoliła teroryzować się mniej­
szości republikańskiej.

W Anglii wzmaga się obecnie zainteresowanie dla 
Hiszpanii. John Buli, jak wiadomo, nie zwykł zapa­
lać się entuzjazmem dla obcych narodów, a jeśli tro­
szczy się dziś o los Hiszpanii, to ma w tern własny 
cel praktyczny. Na obszarze zajmowanym na północy 
przez obie armie, znajdują się bardzo bogate kopalnie, 
własność towarzystw angielskich. W Murieta, Pu- 
cheta, Abante i innych do koła wsiach mieszkają robo­
tnicy. Naturalną jest rzeczą, że wśród szczęku oręża 
ustał wszelki ruch górniczy, skutkiem czego kompanie 
narażone zostały na ogromne straty. Rząd angielski 
miał przeto, jeśli można dać wiarę niektórym dzienni­
kom, poczynić w Madrycie przedstawienia i oświadczyć, 
że jeśliby w przeciągu miesiąca nie przyniesiono od­
sieczy miastu Bilbao i nie otwarto rzeki Nervion, w ta­
kim razie uzna karlistów za stronę wojującą. List z 
Bajony do Ti mes a potwierdza rzeczoną pogłoskę.

Zdaje się, że Anglia łatwiej przyszlaby do celu, 
gdyby bankierzy londyńscy cofnęli dane don Karlosowi 
przyrzeczenie udzielania mu na wypadek zajęcia Bilbao 
czteromilionowej pożyczki i gdyby spekulanci angielscy 
zaprzestali liweruuków broni i amunicyi dla wojsk pre­
tendenta.

Według ostatniego telegramu do
udało się zaprowiantować Bilbao jeszcze na 
przeto do 20 maja.

Standard 
dni 10, a

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Monachium, 24 kwietnia. Bezpośrednio po 
zamknięciu parlamentu niemieckiego zwołanym zosta­
nie sejm bawarski i to w poniedziałek dnia U maja.

Rzym, 24 kwietnia. Izba deputowanych ukoń­
czyła dziś rozprawy jeneralne nad wnioskami skarbo­
wemu Mantellini, sprawozdawca komisyi, pole­
cał przyjęcie wniosku tejże komisyi, oświadczającego 
się za opodatkowaniem spirytusu i piwa, z pewnemi 
wszakże przez komisyą pro-ponowanemi modyfikacjami. 
Jutro rozpoczynają się rozprawy szczegółowe.

Madryt, 24 kwietnia. Z Somorrostro donoszą 
o nieustającem ostrzeliwaniu pozycyi karlistowskicb. 
Kariiści nie odpowiadają.

Bayonna, 24 kwietnia. Według wiadomości 
nadesłanych pod dniem 21 z Abanto wysłano do Bal- 
inasedy 17 dział rządowych; między Castro i Larendo 
skoncentrowanych było dnia tego około 26,000 żołnie­
rza; 13,000 stoi pod dowództwem Concby.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE. 

Poznań, dnia 25 kwietnia.

* Teatr polski. Dziś opera narodowa: Halka. W roli 
p. Friderici Jakowicka. Jutro dramat historyczny:tytulowéj

Dwaj bracia Strawińscy. Treść do dramatu tego zaczer­
pnięta z znakomitej powieści Henr. hr. Kzewuckiego: Listopad. 
We wtorek opera: Violetta, w roli tytulowój wystąpi pani 
Friderici-Jakowioka.

— * Sprostowanie. W wczorajszym Dzienniku poda­
liśmy przez pomyłkę, że ks. prodziekan Kessler wręczył jubi­
latowi, ks. radzcy Bażyńskiemu w imieniu kapituły puchar złoty.

Nie „puchar zloty“, ale kielich srebrny grubo pozłacany z 
takąż pateną, arcydzieło sztuki jubilerkićj w Paryżu zrobione 
nadto album kosztowne z odbitkami z medalów i monet wielu 
królów polskich i wieniec z ocitsy wręczył ks. prodziekan Kes­
sler w imieniu duchowieństwa dekanatu poznańskiego. Z kapi­
tuły nikt nie był na uroczystości. Prócz zdrowia na cześć 
Ojca św. spełniono również zdrowie ni cześć ks. Arcybiskupa 
hr. Ledóchowskiego.

— * Od ks. radzcy Bażyńskiego odbieramy następu­
jące pismo:

Bardzo liczne odebrałem dowody życzliwych uczuć z po­
wodu mojego jubileuszu kapłańskiego już osobiście, już listo­
wnie, i na urodzę telegraficznśj. Pierwszym miałem sposobność 
zaraz podziękować żywą mową ; ostatnim zniewolony jestem wy­
jawić martwą głoską moją wdzięczność. Im radośniój i nad 
spodziewanie spotkały mnie te dowody, z serca do serca prze­
mawiające, szczerego spółudziału; im wyżój czuję się bydź pod­
niesionym, widząc tak liczne objawy miłości i szacunku, tern 
żywszćm jest moje pragnienie wszystkim, którzy o mnie w tak 
sympatyczny sposób pamiętali, wyrazić moje serdeczne podzię­
kowanie a przedewszystkim przezacnemu Koła polskie­
mu do parlamentu niemieckiego w Berlinie, tudzież życzliwym 
mi w Lwowie, w dalekiej Afryce w różnych bliższych i dalszych 
prowincyach Cesarstwa niemieckiego, i tu w miejscu mojćm ro- 
dzinnem mieszkającym.

K s. Bażyński.
— * Rodak nasz p. J. Tusze ws ki otworzył na św. Mar­

cinie nr. 33 pracownią siodlarską i tapicerską, na co zwracamy 
uwagę osób interesowanych.

— * Po załatwieniu trudności jakie król, dyrekcya po- 
licyi stawiała budowle nowego domu dla chorych tutejszych 
dyakonisek, ma budowa ta obecnie energicznie być dalój pro­
wadzoną.

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono 4 losy loteryjne, 
2 portmonetki z pieniędzmi, srebrną łyżkę stołową, kaganiec z 
marką poborową; — zgubiono pieczątkę krystalową w złoto 
oprawną.

—• * Po śmierci 84 letniej matrony, zmarłej tu przed 
kilku dniami w mieszkaniu na Górze zamkowej, musiał sąd spi­
sać jój pozostałość. Matrona ta mieszkała sama i nader skro­
mnie a lubo sąsiedzi byli przekonani, że mogła żyć nieco lepiój, 
nie spodziewał się jednak żaden z nich, aby była zamo ną. 
Tymczasem znaleźli urzędnicy sądowi przy spisaniu pozostało­
ści pieniądze we wszystkich kątach domu ukryte, zwinięte po 

' części w rólki i płatami obwinięte, rólai zaś te składały się albo 
i z talarów albo monet złotych. Po przeszukaniu pomieszkania 

udali się urzędnicy do sklepu, który jest wybrukowany cegłami.
. Nie długo odkryto kilka miejsc próżnych a w jedućj dziurze 
1 znaleziono garnek z 1000 tal., w inńój garnek z 5C0 tal. w sre­

brze. I tak odkryto w całym domu sumę 17,0( 0 tal. w zlocie 
i srebrze, która od dawnego zapewne już czasu była w jój po­
siadaniu, nie przynosząc pro wizy i.

— * W obserwacyi policyjnej znajduje się jeszcze kilka 
mosiężnych klamek, które legitymujący właściciele odebrać tam

' mogą.
— * Władza forteczna uporządkowała na nowo zakłady 

i promenady na stokach tortecznych. Nadto założyła nową
1 przeohadzkę na prawo od Królewskiój bramy, wysadzoną po 

obu stronach mlodemi drzewkami. I zakłady ogrodowe w mie­
ście porządkują się obecnie.

i — * Roki sądu przysięgłych. W drugim dniu obecnych 
roków’ stawała przed Kratkami niezamężna Mary an u a P,ia- 
skówna z Biezdrowa, oskarżona, że dnia 2 listopada 1873 we 
wsi Smolnicy zamierzała zabić swe nowonarodzone dziecko zaraz 
po urodzeniu. Z toku sprawy nie mogli jednak przysięgli na­
brać przekonania o winie podsądnój, uznali ją przeto za nie­
winną zarzuconój jój zbrodni a sąd wypuścił ją natychmiast z

‘ więzienia. — Dnia następnego skazany został robotnik Fran-

ciszek Wagner, oskarżony, że niewidomemu katryniarzowi, 
któremu się za towarzysza narzucił, chclał wydrzeć kutrynkę 1 
jego, na 2 lata więzienia. I drugi oskarżony termina- < 
tor rzeźniczy Tomasz Buszczyński został uznany winnym, , 
że się dopuści! niemoralnych czynności z dziewczęciem nie ma- 
jącóm lat 14, i skazany na rok więzienia w domu karnym i , 
utratę praw honorowych na równy przeciąg czasu. j

W czwartek toczyła się sprawa przeciw byłemu gospoda- > 
rzowi J ę d r z e j o w i S a t o r i e’ m u o rozmyślnejkrzy woprzyslęstwo. 
Rzecz tak się miała. Satori pos adał dość znaczne gospodarstwo ■ 
w Binkowie, które jednak przez nierząd i rozwiozłe życie tak i 
obdinżyl, że podane zostało na subhastę. Przed subhaatą jesz- i 
cjte uprzątnął jednak wszystko, co się uprzątnąć dało, a szcze- j 
golnie sprzedał wszystkie budynki za 300 tal. krowę za 28 tal., j 
kartoiti 50 wierteli i znaczną część zboża wymlóconego. Zaska- l 
rzony o dług 3 tal., złożył w sądzie przysięgę manifestacyjną, ! 
nic podawszy żadnćj z powyższych sum, które jeszcze posiadał, : 
Mimo własną obronę podsądnego uznali go przysięgli winnym 
a kolegium sądowe skazało na dwa lata więzienia w domu kar­
nym i utratę praw honorowych na takiż przeciąg czasu.

— * Na „Wartę“, książkę zbiorową, złożyli przedpłatę 
do rąk p. dr. Rzepeckiego pp. Józef Gutowski z Odrowąża, 
Rakowski Feliks z Poznania, Teresa Morzycka z Kongresówki.

— * Z miasta piszą do nas, eo następuje:
„W wczorajszym Orędowniku wyczytaliśmy, że kilku

chłopców uczęszczających do szkól tutejszych elementarnych, 
nie ma za cojjkupić.potrzebnych im książek. Przesyłamy zatóm 
na cel ten na twe ręce małe datki któro chciej im doręczyć. — 
Przyjm etc. E. Z., B. P., II. W. i I. R.“ Osoby powyższe zło­
żyły tal. 1 sgr. 10; dalsze składki na cel wymieniony przyjmu­
jemy a redakcyą Orędownika prosimy o przysłanie adresu 
rzeczonych uczni dla wręczenia im złożonych u nas pieniędzy.

— * Abnndancya. Na sali szkoły średniój wystawiono 
od kilku dni dwa obrazy Hansa Makarta pod nazwą: Abun- 
daneya. Są or.e pod każdym względem widzenia godne i 
ściągają znaczną liczbę widzów, opu -.zezających z żalem tylko 
genialne utwory pędzla znakomitego artysty.

H-ans Ma kart urodzony w Salzburgu r. 1840 z niezamo­
żnych rodziców odznaczył się już r. 1862 jako uczeń Pilotego 
w Monachium oryginalnym kolorytem i cieniowaniem. Od 8 zaś 
lat potężny talent. Makarta zadziwia świat artystyczny coraz no- 
wszemi i znakomitszemi utworami. Jego pierwsze dzieła są: 
„Towarzystwo weneckie“ — znajduje się w Petersburgu; „Śpią­
cy rycerz otoczony nimfami;“ „Leda;“ „Ruiny rzymskie,“ owoo 
z odbytej włoskiój podróży, Amorety.

Słynną produkcją jest Zaraza we Florencyi czyli 7 
grzechów głównych; Puste kobiety z Windsoru; Romeo 
i Julia, spoczywająca w letargu na katafalku — znajduje się 
w cesarskiej galeryi obrazów w Belwederze w Wiedniu. Ma- 
kart osiadł przed niedawnym czasem w Wiedniu, gdzie wysta­
wił sobie fantastyczną pracownią, w którój wykonał następujące 
dzielą: Ajbundancyą, Katarzynę Cornaro i Deko- 
racyą teatralną.

Obrazy Abundancyi zamówione u artysty’ przez austrya- 
ckiego hrabiego Uajosza, miały przyozdobiać wystawną salę 
jadalną; ponieważ zaś pałac, dla którego były przeznaczone, 
sprzedano, zakupiła je pewna firma wiedeńska, zkąd przeszły 
za sumę 60,000 tal. na własność spółki w Berlinie, na czele 
którój stoi znany Sachse, właściciel internacjonalnego salonu 
artystycznego na ulicy Strzelęckiój.

Oba obrazy, każdy 7‘ wysoki i 16' szeroki przedstawiają 
obfitość biesiady; jeden przedstawia płody ziemi, drugi płody 
morza. W środku pierwszego z nich siedzi młoda kobieta, z 
wyrazem na twarzy, zdradzającym typ południowy z ognistemi 
czarnemi oczami; z klasy czuejjecz dojrzałej już piękności wnosić 
możua o wczesnym okwicie i o braku wyższój, duchowój wiedzy; 
na łonie trzyma nagie stojące dziecię; drugi, również nagi chło­
piec, stoi na ziemi i ssie zwyczajem cyganów piersi matki swój.
■— Zdaje się, iż i tu artysta chcial przedstawić w bliźniętach 
tych obfitość natury. Całość odbija się cudownym blaskiem na 
ciemnój purpurowój zasłonie, która ozdobami ze złocistych 
różnokolorowych owoców zdaje się tworzyć ołtarz Abundancyi. 
Na lewo widać tańczące żniwiarki w fautastycznój odzieży.

Chłopiec ciemnej płci, otoczony trofeami myśliwstwa trzy­
ma za rękę młodziutką, nadobną żniwiarkę i śród nieodgadnio- 
nój tęsknoty i tajemniczój zazdrości prowadzić się ją zdaje do 
matki bliźniąt, prosząc o bogate dary, otaczające ją zewsząd w 
rozmaitych kształtach. Na prawo biegają śród cienistych, cie- 
muych liści nagie dzieci uprawiaczy win, znosząo na złotych 
półmiskach mnóstwo dojrzałych winogron i wytłaczają z pewną 
rozrzutnością wino w naczynia. — Wszystko czego potrzeba na 
dobrą zastawę stołu widzimy podostatkióm na ziemi; są tam 
koźlęta, sarny, króliki, drób, kukurudza, kapusta i rozmaite 
owoce, wszystko niby chaotycznie, przypadkowo porozrzucane 
lecz z dokładuóm uwzględnieniem wymagań piękna i harmonii; 
zewsząd błyszczy i przebija się naturalne tło złote obrazu, two­
rząc całość przepysznyoh kolorów.

Drugi obraz, który płody morza nam unaocznia, potężniej­
szy jest poniekąd w pomyśle, zuchwalszy i więcój zagadkowy 
w liniach, lubo pierwszy więcój olśniewa i odurza prawie kolo­
rów cudownych harmonią. — Z przezroczystych zielonych bał­
wanów, rogużem porosłego brzegu morskiego sterczy fantasty­
czna figura bronzowa gondoli, z zielonym zlotem tkanym ża­
glem ; na statku którego dalszych części dostrzedz nie można, 
opiera się, wiosłując pachole płci ciemnój, podczas kiedy dzie­
wczęta i dzieci wyoiągają na brzeg sieci, pełne błyszczą­
cych skarbów morskich. Obnażone, w wodzie stojące dzie­
wczę czerpie muszlą perły i korale; obokj niój kobieta naga, 
okazująca pełne w najdobrauszym odworzoue kolorycie plecy 
olśnionemu widzowi.

Na prawo kończy się obraz spoczywającą kobietą z dzie­
ćmi, odzianą w purpurową szatę; u nóg jój są złożone skarby 
morza: korale, muszle, raki, ryby, żółwie, i inne morskie zwie­
rzęta. Figura ta jest w swój piękności w purpurowym przepy­
chu kulminacyjnym punktem całego dzieła, piękne, szlachetne 
formy zadziwiają imponującym kolorytem.

Doprawdy, warto widzieć te obrazy; — rzadka to dla nas 
tu ue/ta.

— * Ks. wikaryusz Gajowiecki z Lwówka, karany 
już za przekroczenia praw majowych, skazany znów świeżo zo­
stał przez sąd grodziski na 24 tal. lub tygodniowe więzienie. 
Zaczął on w tych dniach karę tę odsiadywać w więzienia gro- 
dzlskióin, gdzie już dwa razy po 3 i 5 dni siedział.

— * W Oporowie w dniu 23 b. m. umarł ks. Stanisław 
Binek z Towarzystwa Jezusowego, były proboszcz w Kąko- 
lewie.

— * Asesorowie sądowi Geissler w Trzciance i But- 
tel w Pleszewie, mianowani zostali sędziami przy odnośnych 
sądach powiatowych.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 26 kwietnia 
Kleta i Marcelina męczen.; w kalendarzu słowiańskim Spi- 
tymira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 42, zachód o godzinie 
7 minut 15.

Duia 23 kwietnia 1606 wjazd Maryny Mniszchówny do 
Moskwy. — 1771 bitwa pod Szreńskiem. Śmierć Sawy. — 
1794'Moskwa zajmuje Kurlandyą. — 1795 trzeci rozbiór Polski. 
— 1848 bombardowanie spokojnego Krakowa przez Austry- 
aków.

Pojutrze w poniedziałek dnia 27 kwietnia Rocha i Te­
ofila bisk.; w kalendarzu słowiańskim BogufHa.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 40, zachód o godzinie 
7 minut 16.

Dnia 27 kwietnia 1468 urodzenie Fryderyka Jagiellończy­
ka. — 1577 sejm pruski ustanawia podatki. — 1733 sejm kon- 
wokacyjny w Warszawie. — 1831 Dwernicki wchodzi do Galicyi.

Ke SpetlzliieRO, 23 kwietnia. (Sejmik powiatowy).
Dnia 20 b. m. odbył się w Środzie,,eejmik powiatowy, na 

którym toczyły się tylko rozprawy, dotyczące długów naszego 
powiatu, które około 250,000 tal. wynoszą. Długi te zaciągnięte 
częścią na budowę szos, częścią na budowę kolei poznańsko-to- 
ruńskiej, która w okręgu pobiedziskim powiat średzki przerzy­
na, na kolój kluczborsko-poznańską, jako tćż na budowę mostu 
nowomiejskiego przez Wartę, na który powiat nasz dal 35,000 
tal. — Ponieważ obecnie wykazała się potrzeba zaciągnięcia 
jeszcze na kolej poznańsko-kluezborską nowój pożyczki, dla tego 
radzca ziemiański przedłożył stanom powiatowym projekt, ażeby 
przyzwoliły na zaciągnięcie 300/100 tal. z państwowego _ fundu­
szu inwalidów, w celu pokrycia dawniejszych długów i bieżą­
cych wydatków. — Projekt radzcy ziemiańskiego uznały stany 
powiatowe za korzystny i przyzwoliły na zaciągnięcie 300,000 
tal. z funduszu dla inwalidów, bo amortyzacja i procent od 
tejże pożyczki będzie niższy, od procentu dawniejszego, 
który powiat od długów opłacał. — Przez pożyczkę tę zyskuje 
powiat 1500 tal. rocznie.

Dodać należy, źe radzca ziemiański p. Hagen już wprzódy 
wszedł w układy z dyrekcyą funduszu inwalidów i przyczynił 
się głównie, że dyrekcya na pożyczkę tę przyzwoliła.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— Przy dalszóm ciągnieniu 4 klasy 149 król, pruskiój 

teryi klasowój padły
1 wygrana 20000 tal. na nr. 60006,

lo-

¡3 2 wygrane po 5000 tal. na nr. 35951 i 8. u
1 wygrana 20000 tal. na nr. 67689.
41 wygranych po 1000 tal. na nr. '91 2532 A

9770 13365 14573 17678 24089 31209 31485 34935 3765r 
44591 45732 46285 47010 48399 48777 51281 58232 58920 „
64052 64092 64478 65536 75957 76139 77728 80018 80541 8^ 
84907 86667 89160 90099 90124 90765 i 93052.

59 wygranych po 500 na nr. 773 1834 2820 6983 7298
9491 11793 13159 13705 14239 15472 15579 16220 17321 17858 
18417 19936 20316 23205 23507 23677 25507 27791 30670 31528 
33659 33838 34132 34411 36807 37253 39822 40826 42399 43922 
46448 47180 47319 47329 48545 50996 51198 56970 58618 61429 
66045 7i297 72245 72505 72657 77103 78827 84732 86263 87701 
88182 90357 90570 i 92238.

64 wygranych 
5920 8146 9691

200 tal. na nr. 51 952 984 1050 5903 
10032 11246 11712 12304 ¡4980 15834 20471 

; 25283 25366 25921 27418 27880 28442 28572 2902S 29137 31881
! 33261 33999 35296 36652 37163 37888 37966 38158 40062 44864
j 48972 52595 52641 56260 60766 62986 63806 63940 64857 66962
j 69319 69328 70398 70570 71615 71998 72513 73078 73434 74303

74810 76963 77996 85059 90238 90651 91628 91915 i 94591.

po

WiioelaiT, 24 kwiotnia. Stan powietrza i w tym ty­
godniu całkiem był zadowalniający i wegetacja jak n&jswobo- 
dnićj rozwijać się mogła.

Handel zbożowy postępuje dalój w kierunku zwyżki a są­
dząc z obecnego stanu ogólnych zapasów, możemy być pewni, 
że w cenach przed sprzętami żadna stanowcza nie nastąpi zni­
żka. Zapasy te wprawdzie jeszcze są znaczne i wszystkie pro­
dukujące kraje jeszcze nam dużo pszenicy i żyta dowieść będą 
mogły, lecz i potrzeby nasze a mianowicie zachodnich krajów 
bardzo są wielkie i daj Boże, aby bez zbytniego wytężonia swo­
bodne znalazły zaspokojenie.

W Anglii przy małych i szybko ubywających zapasach, 
szczupłość dowozów bardzo stałe utrzymuje oeny i dążnyść dal­
szej zwyżki na wszystkich panuje placach. Franoya, którój za­
pasy dzisiaj prawie do szczętu są wyczerpnięte a dowozy mor­
skie co dzień to mniejsze, tóm stałej w ostatnim czasie usposo­
bioną była, że w Marsylii popyt a mianowicie ze Szwajcaryi 
bardzo znów znaczne przybierał rozmiary, podczas gdy dowóz 
z całego tygodnia tylko około 75,000 beat, wynosił. I w Pa­
ryżu mąka drożój płaconą była. Belgijskie place dosyć oży­
wione, także wyższe notowania miały a nawet żyto lepszy zna­
lazło pokup. Holandya przy więcój ożywionym mchu ceny z 
przeszłego tygodnia utrzymała bez zmiany. W prowinoyaoh 
nadreńskich popyt mianowicie na pszenicę znacznie się zwię­
kszył i ceny panowały stałe. Południowe Niemcy, Austrya i 
Węgry przy spokojnym handlowym ruchu notowanie utrzymują 
bez zmiany. Środkowe i północne Niemcy pomimo licznych 
fluktuacyi, w końcu zawsze do bardzo stałego wracają usposo­
bienia i ceny po części notują wyższe.

Na ostataiój giełdzie naszćj notowano 1000 kil. pszenicy 
na ten miesiąc 86 tal.; tyleż żyta na ten miesiąc i na kwiecień- 
maj 61J tal., — na maj-czerwiec 61| tal., — na ezerwiec-lipiee 
62 tal.

Targ nasz dzisiejszy widocznie pod wpływem pięknego 
powietrza słabsze okazał usposobienie i tylko wyborowe ziarno 
pszenicy i żyta dobry znalazło pokup. Jęczmień, stale; owies 
spokojnićj; groch i wyka poszukiwane.

białą
żółtą

Talary.
Notowano:

Pszenicę za 100 kilogr. (200 funtów)

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wykę 
Łubin

Rzep 
Rzepik
Koniczynę za 50 kilogr. czerwoną 

- - białą
Okowita słabo, za 100 litrów 100„|® Trał, w miejscu 22f Ł 

ca ten miesiąc i na kwiecień-maj 22£ tal., na cacrwiec-lipieo 
22| tal., na lipiec-sierpień 23|

Banknoty austr. 89|
Banknoty rosyj.-polskie 94j tal. za 100 rubli.

Bank rólniczo-przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

eń 234 tal., na sierpień-wrzesień 23 j tai. 
39| tal. za 150 flpr.

24 kwietnia.
— pośled. — 

— , ired. -

Giełda wrutlawsk»,
Koniozyna czerwona: 

średnia —, piękna —, wysoko piękna — tal.
Koniczyna biała: pośled.

piękna — wysoko piękna — tal.
per 1000 kilo Btale; — na kwiecień i kwiec.-maj 
inaj-czerw. 61j[ i., —czerw.-lipiec 62 j i., lipiee-

Żyto: 
6! plac-
sierp. — żąd. wrz.-paźdz. — tal.

Pszenioa: per 1000 kil. 86 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 70 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na kwiecień — 

maj-czer. — tal. pł. w końou — ż.
Rzep per 1030 kilo 82 tal. iad.
Rzepik zimowy per 1000 kilo aa marseo-kwieoień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Olćj rzsp. per 100 kilo słabiój; ■ 

tal. żądano; na kwiecień kwiecień-maj i 
pł., wrzesień-paźdz. 19J-19-18J,,«-19 tal. pł.

kwiecień-maj 59R

- w miejscu 18 
maj-ozerwieo 17| ż.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar

tal. sr. fn. tal. sr. fo. tal. sr. fn.
bj) Pszenioa biała 9 7 6 8 28 8 10

.£ =3 / „ żółta 9 2 6 8 28 — 8 10 —n

.2 Zyto ; . . . 7 4 — 6 20 — 6 6 —
o Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 60 73 ca . Owies . . . 6 7 — 6 — — 6 22 6

Groch . . . 6 12 6 6 2 6 5 22 —
¡□■S’ Rzep .... 7 27 6 7 17 6 6 12 6

a Rzepik zimowy 7 12 6 6 22 6 6 7 6
Rzepik latowy 7 12 6 6 22 6 5 7 6

Do gamkniÿoia Dziennika kurs« 
nie nidessły.

telegrafioaae
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Dziennika Poznańskiego.
— Panu Kaz. Baranowskiemu w Gan­

dawie: Odebraliśmy nadesłani nam sumę.
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Obwieszczenie.

EWA
BRAUNÓWl 

a RYMARKIEWICZ
opatrzona ś. ś. Sakramentami, 
umarła w Kotlinie dnia 24-go 
bm. Eksportacya odbędzie się 
w niedzielę dnia 26 b. m. o 
godzinie 6 z wieczora, naza­
jutrz o godzinie 10 rano po­
chowanie zwłok. Proszą, o 
westchnienie za jćj duszę

Dzieci i wnuki.

Kupiec Aron Gersohn we Wrze­
śni ustanowił dla swego handlu pod firmą:

„A. Gersohn“
umieszczonego pod Nr. 116 w rejestrze fir­
mowym. syna swego Salomona Gersohn 
we Wrześni zamieszkałego jako proku­
ry stę. (2469)

'lo zostało w skutek rozporządzenia z dnia 
dzisiejszego pod Nr. 9. naszego rejestru 
prokury zaciągnionem.

Września dnia 21 kwietnia 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział I.

50 tomów
powieści polskich poleca księgarnia 
Edmunda Calliera za cenę zni­
żoną z 40 na
1® talarów.

Nakładem Edmunda Calliera 
wyszły następujące dzieła i są do na­
bycia we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach:

Obwieszczenie.
Do naszego rejestru zaciągniony został 

pod Nr. 116 kupiec Aron Gersohn z 
Wrześni pod firmą: {2467J

,A. Gersohn“
miejsce zamieszkania „Września“

na mocy rozporządzenia z dnia dzisiejszego. 
Września dnia 21 kwietnia 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział I.

Z dniem 1 kwietnia otworzyłem moją pracownią na Sw. 
Marcinie Nr. 33 i polecam się Szanownej Publiczności 
z wykonywaniem wszelkich w zawód mój wchodzących robót. 
Zamówienia i reparacye wykonuję w jak najkrótszym czasie 
i po cenach umiarkowanych <2491)

J. Tuszewski,
Siodlarz i Tapicer.

Gkslicfty, piece /
na sprzedaż w (2494)
Myliuaa Hotelu drezdeński^

Poszukuje się zaraz guwerne^ 
do 3 dzieci, z których jedno ma być pl2? 
sposobione do kwarty gimnazyalnej. Znajo 
mość muzyki pożądana ale niekonieczna. Li "
N. B. ffr. post. rest. Mogilno

(2489)

4sty

f
W czwartek dnia 23 bm. o 

godzinie 3 z południa zasnął w 
Bogu po krótkich cierpieniach 
ś. p. (2464),

Wal. Jagodziński.
Pogrzeb z domu przyDłu- 

gićj ulicy pod Nr. li odbędzie 
się w sobotę o godzinie 5, o 
czśm krewnym i znajomym do­
noszą w smutku pogrążona

żona i dzieci.

AlfelBill

składający się z 37 rycin

typów ludowych
rysowanych przezA. Orłowskiego

podczas podróży jego na wschodzie 
fotografowanych przez

.1. Morgensterna
w Poznaniu

Wdo wiszę wski W. J.s
Kobieta w hist. sztuki.

Cena 1 tal.

Torgeniew; 
„Helena*1, powieść

przekład
Aleksandry Callier.

Cena 1 tal. 10 sgr.
Cieszkowski Henr.:

NotatScizmojegoZycia
Cena 1 tal. 15 sgr.

Poszukuje się (2423)'
nauczyciela domowego,
Bliższe szczegóły poda Admin. Dzień 
Pozn. pod STp. 2423.

jest do nabycia w księgarni i antykwami JE. 
i Calliera przy Wilhelmowskiej ul Nr. 18

w dwóch formatach iu folio po 20 sgr. 
Victoria format 5 sgr. (2419)

Szanownćj Publiczności i Duchowień­
stwu okolicy Ostrowa ośmielam się 
zwrócić uwagę na nowo założoną

OK

JK Wnym Patronom Sźlwły"w Łe 
w chlinie, państwu M&plerałło- 
O wieżom w miejscu i państ ■ 
JML Bzieisibowskim w Rosz- 

kowie składam za obdarzenie 
dzieci nrzv egzaminie d. 20 bm. li- idzieci przy egzaminie d. 20 bm. li- 
cznemi podarunkami, staro-polskie 
„Bóg? zapłać,“ >2466)
Marcin Uliszewski,

nauczyciel.

resiauracyą polską

Dziś umarł opatrzony św. Sa­
kramentami po długich i cięż­
kich cierpieniach

|TymoteuszZieliński.|
Pogrzeb odbędzie się z zakła­
du Sióstr Miłosierdzia w ponie­
działek o godz. 5 po południu.

■ w trzecim domu obok sądu i wjazd.
HJako renomowany kucharz starać się 

i usilnie będę o dobre potrawy, napoje 
¡e. t. c. e. t. c. (2091)Kornobis.

12 książek za talara.

Dnia 27go b. in. o go­
dzinie rano odbędzie się 
żałobne nabożeństwo w koście­
le Śgo. Marcina za duszę ś p. 
Napoleona Kamień*

SlticgfO. (2487) |

Wyszła z druku i jest do nabycia (1430)

Książeczka o Kościuszce
dla dzieci polskich ułożył J. Chociszewski.

196 str. z obrazkami Kościuszki. Cena z o 
prawą 3 sgr., z przes. franko 3) sur. Cena 
w partyach #5 opr, ejęz. 8 tal. 5 »gr. 
za 50 egz. 4 tal., za 400 e$z. oprą* 
wnyeli 8 tal. Uprasza się o łaskawe 
spiesznie tej książeczki zamówienia pod adr.
J. Chociszewski Poznań.

Antykwarnia E. Caliiera 
J poszukuje kompletnego egzemplarza

Enćykiopedyi
Orgelbranda,

yd. pierwsze i większe.
W konkursie do majątku kupca Ł. Bo- 

gnsłnwskiego w Buku, Herman 
Knniindi w Lesznie zgłosił się jeszcze 
z wyskarzoną resztą pretensyi 17 tal. 10 sgr. 
7 fen., i Woldemar Bauer w Głogo- 
gowie z pretensją za towary w ilości 7 tal. 
21 sgr., nie żądając prawa pierwszeństwa.

Termin do zbadania tych pretensyi wyzna­
czono na 30 kwSetnin rb. przed po- ’ 
łudniem o godzinie 11 w izbie terminowój pod 
Nr. 8 przed komisarzem, o czem wierzycieli, 
którzy się już z pretensjami zgłosili, zawia­
damia się. (2434)

Grodzisk, dnia 22 kwietnia 1874.

Król, sąd powiatowy.
Komisarz konkursu.

1) Kywoty w. ś. 1’atroniiu Pol- 
skieSt 230 str. 10 sgr. 2) Ozdoba Kościoła 
Katolickiego 203 str. 20 sgr. 3) Kwiaty 
Więzieatia uł. X. Tomicki. 136 str. na 
pięknym welinowym papierze 20 sgr. 4) IHUe- 
ssifje Maj czyli nabożeństwo majowe 5 sgr. 
5) skarb łask czyli zbiór odpustów 5 
sgr. 6) Biblioteka Kaznodziejska 

" czyli zbiór wzorowych mów katolickich za 
zezwoleniem Władzy Duchownej 111 str. 12.) 
sgr. 7) Życie w rodzinie. 8) Do Matek Po­
lek. 9) Kazania i mowy pogrzebowe 64 str. 
10) Ojczyzna i Cześć dla Przodków. 11) 
Religia i miłość prawdy. 12) Nowenna 
na cześć niepokalanego Poczęcia N. Maryi 
Panny i ś. Wincentego a Paulo. W dodatku 
obrazek cudownego ś. Józefa Kaliskiego. Ce­
na sklepowa wynowi 3 tal., zniżona 1 tal. 

Drugie
12 książek za talara.
1) Cukiernictwo i sztuka pieczenia czyli 

jak można bez uczenia się cukiernictwa piec 
ciasta itd. Cena pierw. 1tal., zniżona 1 tal. 
338 str. 2) Kucharka Polska, zawier. kil­
ka set przepisów kucharskich 7| sgr. 3) Pe­
wny sposób jak można w krótkim czasie wie­
le pieniędzj' zarobić. 4) Franklin, jako wzór 

losczędności. 51 Przyjaciel Dzieci i Mł. Rok 
II. 160 str. i fi©0 obrazków. 6) Ko­
meta. 7) Poradnik lekarski Domowy 5 sgr. 
8) Kwestye pieniężne. Człowiek jest kapita­
łem. 9) O przeznaczeniu kobiet. 0) O spo­
sobach zbogacenia się. li) Książeczka o Ko­
ściuszce. 12) Czas obecny czyli historyczny 
rzut oka na wypadki od 1789 do 1831 r. 15 
sgr. Cena sklepowa tych książek wynosi 3 tal 
10 sgr., zniżona 1 tal. Kto obiedwie serye 
zakupi, odbiorze za dopłatą 1 tal. obraz 

i Matejki Kazanie Skargi, 
zam. 2i tal. lub za 15 sgr. Improwizacje 
Deotymy za 15 sgr. zamiast 2j tal. albo 
powieść Kobiety i Mężczyźni 534 str. także 
za 15 sgr. (2443)

«$. O»©ceszewski,
Pozaiasa. Ślusarska ulica Nr. 6.

Submisya,
Dla 4 klas szkói miejskich potrzebne są 

ławki szkolne, teóre drogą submisyi publi­
cznej wydane być mają. (2485)

Oferty opieczętowane i w napis ,,Oferta na 
ławki szkólne1- opatrzone przesłać należy do

dnia S maja r. b.
do 12-tćj gbdziny w południe 

do technicznego bikra na ratuszu.
Warunki wyłożone będą tamże od dnia 30 

mb. do przejrzenia. Wyższe żądania lub 
późnipjsze nie będą uwzględnione.

Poznań, 25 kwietnia 1874.
Magistrat.

Aukeya starych i no­
wych mebli.

W poniedziałek dnia 27 mb. rano 
od 9 godziny sprzedawać będę najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatą w gotówce 
w bkalu aukcyjnym przy Sap,eżyńskim placu 
Nr. 6 rozmaite piękne meble jako to: szafy, 
kanapy, stoły, krzesła, zwierciadła? każdej 
wielkości, 2 mahoniowe stoły do pisania, dy­
wany każdej wielkości, partyą rzeczy z alfe- 
nidy, parasole i parasolki. (2495)

44at®, komisarz aukcyjny.

Do handlu towarów korzennych^ 
szukuje się ekspedyei&ta.

Bliższa wiadomość sub. B. 
poste restante Poznań.

Księgarnia J. B. Litńgiegg 
W Gnieźnie poszukuje zda-

S. 5,
f»'

Lekcye muzyki
udziela w swojeir. mieszkaniu, pojedyńczo lub 
wspólnie; po cenie miesięcznej 1 tal. 15 sgr. 

Óttilie SckoppoR, (2478) 
Św. Marcin Nr. 14 w podwórzu J. piętro.

Aukeya cygar.
Z polecenia zamiejscowego domu sprze­

dawać będę za natychmiastową zapłatą w go­
tówce we wtorek dnia 28 mb. rano od 9 go­
dziny w lokalu aukcyjnym przy Sapieżyńskim 
placu Nr. 6 80 tysięcy dobrych cygar w 
całych lub pojedynczych partyach. (2496) 

Mat®, komisarz aukcyjny.

oseœôôscœQeeei

Fabryka bielizny
S. Tucholskiego

poleca doborowo zaopatrzony

skład bielizny dla mężczyzn, dam i
(2488)

dzieci
Po nadzwyczaj tanieli cenach.

S. Tucholski,
Wilhelmowska ulica 10.

Polecenia zamiejscowe uskuteczniają się bez zwłoki.

poszukuje miejsca lub miejsce obsadzić pragnie, 
wypadek familijny chce ogłosić publicznie, 
zamierza polecić Publiczności interes lub przedsiębiorstwo, 
w ogóle z jakiegokolwiek powodu chce się zbliżyć do 
wielkićj Publiczności,
najprędzćj i najtaniej dopnie swego celu, jeżeli użyje

anonsu Wiennikarskiego. ^jjg
l)o umieszczenia w wszystkich gazetach na świecie anonsów 

wszelkiego rodzaju poleca się szczególnie znam ogólnie od lat 
wielu w całych Niemczech i na rzeteinćj podstawie założona

efess>e<Iy©ys> oneosńw

G. L. Daube & Comp.
(biuro w Poznaniu Wodna ulica Nr. 28)

która przekazane jćj zlecenia z największą sumiennością wykonuje 
po jak najtańszych cenach.J Obszerne katalogi dzienników dają się 
bezpłatnie. ffaSiggg.,; (2462)

tnego buchhaltera pomo. 
Cllika. nieżonatego. Takowy 
wstąpić może natychmiast. 12472)
I&rapiec, zsiolasy braekhalief? 

w średnim wieku, życzy, aby mógł w buchał, 
teryi w jakimkolwiek zakładzie stale ]tt( 
nagodziny być zajętym. Adres T. 5 w ekspej 
Dz. Poznańskiego 8303; (2303) |

UJsM&ia

do handlu poszukuje (2476)

C. _ F, _ 8ehuppjg.
Poszukujących umiessezenia wslj 
kich zawociów umieszcza biuro „Germania* 
Wrocław, Reuschestr. 52. (2458)

Pomieszkanie pańskie
na św.Marcinie na parterze o 11 poko­
jach, kuchni, stajni i remizy jest od 1 paj, 
do wynajęcia przez [2483]
E. Drailge, Nowom. Rynek 9.

Dzierżawy
Esilyiaa

poszukuje JF. 0. J¡, 
8054 w Ekspedy- 
cyi Dzień n i ka Po, 
znańskięgo. (2054)
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’Osiedliłem się w
Oesmalkowie. ww

0r. Winiecki.
Egzamin'

35 1
T:

Dz.» 1
»?

Ili
pole

. na wolon- 
tarynszów.

Przygotowanie wraz z pensyą.
(2460) Dr. Tbeile.

Poznań, Św. Marcin 66.
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Przy Wilhelmowskiej ulicy _ _
poleca szanotynej podróżującej Publiczności swoje wygodnie urządzone pokoje, skorą usługę, doskonkłą kuchnią, dobre I tanie wina.

Pojazd hotelowy jest na usługi do wszystkich pociągów.
Wszelkie zamówienia, na śniadania, obiady i kolaeye oraz salą Z Jirżyboezneilli pokojami na wszelkie uroczystości przyjmuje i jak najakuratniej wykonuje. 

Poznań W kwietniu 1874.

(2330)

« MAGAZYN MASZ
ni

«

zaopatrzony w najnowsze materyały francuzkie, angielskie i niderlandzkie polecając względom SzaitOWWĆj Publiczności, m y Zaszczyt upraszać, by z zamówieniami przed 
lwiątkami mającemi się wykonać jak najwcześniej zgłosić się zechciała — przez co postawi nas w możności uczynienia zadość wielolicznym żądaniom prócz tych, jakiemi nas już łaskawie S 

•A», obarczono. — Nie pominiemy przytem zawiadomienia, iż zwierzchni zarząd handlu powierzony jest / ; ; J \e

e

«e
h. długoletniemu właścicielowi firmy

n. Leonowi Bielińskiemn
LOGA &. BIELIŃSKI

(861S) •f

i dla tego śmiemy mieć nadzieję, iż zaufanie jakiem go dawniej zaszczycano, będzie zachowane i nadal dla podpisanej o przez niego kierowanej firmy.
Nadmieniamy zarazem, iż korzystając z doświadczenia, ceny wyrobów laoszyeh staraliśmy się jak najwięcej uprzystępnić, nie odchodząc je-

dnak od eiegancyi w kroju i staranności w wykonaniu. Pierwszemu bowiem warunkowi zdolny krajczy (coupeur) z Paryża, a drugiemu najlepsi w 
g rzeoilieślniey — przygotowywaniem robót naszych się zajmujący — będą w stanie uczynić zadość. '

s Wilhelmowska ulica Nr. 13 (obok banku królewskiego.) |j||

Dodatek)



Dnia 27 mb. rozpoczynam kurs 
tańca w Pleszewie. Bliższe 
wiadomości w handlu Pana Kho- 
ralskiego. (2471)

Warchanek.
^atiihniejs. szkoły średniej

Mała Rycerska uli ca. 
fyiSzieniiłe od fi© godziny przed 
1 do © godziny po południu

Wystawa (2347)
Hanns’a Makarta

obrazów Ahundantia
w okazach oryginalnych.

Bilety do nabycia w księgarni «Józefa 
■„łowicza i lokr lu wystawy. 
10OOOOOOOOOOC

0 Wiedeńskie obuwie
0 dla mężczyzn dam i dzieci 
fi poieca w' największym doborze po 
A najtańszych cenach '2371)

A. A|®oSim<9
* Newa ulica.
ii Polecenia zamiejscowe i reparacye 
fi uskuteczniają się punktualnie.
JOOOOOO^OOOPi 
Z Faryźa do Poznania

tudzież miast czwartej strefy ekspedyuje 
„pr. express“ (2152)

paczki do 5 ko. za 23 do 28 sgr. 
„ „10 „ „ 36s„ 54 „
Office international

des Paqnets express
Jacques Zébaume
Paryż Kolonia n|R.

35 bis rue Trévise 1 Marzellenstr.
Taryfy frachtowe na żądanie w Red. 

Dz. Pozn. Poszukuje się agentów 
u W. Ks. Pozwanghtem. (H.4796I

Drelich na wańtuchy 
miechy da zboża
Dolecą (2345)

K. Liszkowski.

Drelich na wańtuchy.
i 60 beri, łokci 60 funt, ważący, od
5| tal. począwszy, jako też gotowe 
nąńtnrliy w największym wy- 

I borze, największym i najlepszym 
| gatunku poleca (2392)

Salomon Beck.
Skład drelichu i miechów.

Rynek Nr. 89.

Znaczny handel wina i fabryka 
szampana nad Renem poszukuje 
dobrze poleconego agenta za wysol- 
tą prowizyą do sprzedaży. Tylko 
dobrze poleceni zechcą frankowane 
oferty przesłać sub II. 481® do 
Haasenst ein <&? Vogler, 
ekspedycya anonsów w Kolonii.

(2300)

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 95.
Niedziela dnia 26 kwietnia 1874.

Towarzystwo pożyczkowe Prze­
mysłowców miasta Poznania

przyjmuje

nowe kapitały na depozyt
z odpowiedzialnością solidarną wszystkich członków (§ 7 Ustaw Spółki) 
pod następującemi warunkami:

po 5 °/o rocznśj prowizji z 3 mięsięcznćm wypowiedzeniem 
PO 41/2 „ „ Z 2 „ „ (2266)

>1 1» Z 1 «• «»po 4 „ „

Rada Nadzorcza.
Prof. Szafurkiewicz.

gBMMiSiie
q W ostatnich czasach liczne pojawiły

Zarząd.
B. Leitgeber. A. Pfitzner. Rechter.

B0

»5

g
¡g

się naśladowania mych 
wyrobów — chcąc ustrzedz Szanowną Publiczność przed nabywaniem 
owych falsyfikatów — donoszę niniejszćm, że prawdziwe wy- 
roby mój fabryki noszą na pudełkack i paczkach 
prócz dotychczasowych małą Jckzcec CK©fi,W©®S§, 45- 
tyl&ietę z napisem:

F. L. Wolff in Dresden.
Przy tćj sposobności przypominam Szanownćj Publiczności, że 

główmy skład mych wyrobów na W. Ks. Poznańskie, prusy 
Wschodnie i Zachodnie posiada (2477)

S. Żychlióski w Poznaniu,
który na żądanie wskaże składy tak w Poznaniu jak i na prowin- 
cyi w prawdziwe wyroby mej fabryki zaopatrzone. 

Drezno, w kwietniu 1874.

ISrKomis woiażera$

SI. PeSil
wzywa się, aby o miejscu pobytu swego 
doniósł natychmiast w stósownóm miej­
scu w Wrocławiu, w przeciwnym 
bowiem razie wytoczone zostanie śledz­
two sądowe. (2475)

1). 51, ©skórne & Co=
Wystawa macfialai
Wrocław, Zwingerplatz 2. 

Ceres-Burdick, Kirby skombino- 
wane i Kirby dwukólne, żniwiar­
ki do traw i zbóż. Katalogi na ży­

czenie bezpłatnie. (2383)

I

Fabryka papierosów i tureckich tytuni
„SUŁOLF.

F. L. WOLFF.

!

O
8

8
s
©

8

I

i
Warszawski magazyn obuwia

męzkiego i damskiego
bogato w xvyborowo tcwfŁary zaopatrzony

|>pzy WiElBeSmówskléj aaSiey W. 18

naprzeciw hotelu francuzkiego. (i29i>

E. ANDRZEJEWSKI
Handel szyb, szklarnia ||

§ W.li i|)ii»kic£<> i 1
Bazarze

wykonuje wszelkiego rodzaju roboty szklarskie: Oprawy 
obrazów, kolorowe okna sio kościołów itd.
przy skorej i rzetelnej usłudze. (1878)

Na inspekta szkło, kista wraz z opakowaniem 9 tal. 1

W

Na powszechnej wystawie wiedeń­
skiej feslynie podwójnym dy­
plomem honorowym uwieńczone

maeliiny
firmy (2481)

Ransones Sims &Head
w Ipswich, Anglia,

wystawione zostaną w Niemczech po 
raz pierwszy na targu na machiny 
w Wrocławiu, na co pozwalam 
sobie zwrócić uniżenie uwagę intere­
sowanych w tem panów agronomów.

C. J. Ćleiiw,
Poznań. Magazynowa ulica 1.

Królewiecka loterya koni 
Ciągnienie »O maja fi874. »»50 wy­
granych. Wygrane główne: 7 komple­
tnych pięknych fkwlpażón, jako pier­
wsza: nader elegancka czwórka z 
lamląrą. 4 pary cugwwców i 22 
wierzchowce. Losy po 3 marki (1 tal.) 
do nabycia u panów JS. Kuschke i u 
M. Tłlsnera w Poznaniu. (2153)

Onia
rozpoczyna

It

Polecamy nasze

młockarnie z aparatem do czyszcze­
nia i wytrząsaczem słomy, 

szerokie 2 i 4 sp. młockarnie, 
gniotowniki owsa, machiny do po­

wideł,
sieczkarnie, o 2, 3 i 4 nożach, 

szrótowniki, młyny do mąki i młyny 
do kory garbarskiej

po dostępnych cenach pod gwarancją. (2351)

Auerbach & Boeder,
w Wrocławiu, Matthiasstr. 27b.

PRYCOWANIE BROU
HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 

SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 
Samo dostatecznie do uleczenia bez uży­

cia żadnych innych środków. Znajduje 
W Paryżu u wynalazcy, !ł.fi RBOfij,się w głównych aptekach na. całym świecie. _ _ __

Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (27)

&

f 
i 
I

Z powodu nadzwyczaj wygórowanych 
’*) cen jodu, który jest zasadą Pigułek Blan- 
? card’a, należy więcej jak kiedykolwiek 

(i) zwracać uwagę obecnie na środki specy- 
$ liczne, które się okrywają marką i zna­
li kami naszej fabryki. W imię moralności 

i zdrowia publicznego zaklinamy zatem 
'Sf używających naszych pigułek, aby ściśle 
S sprawdzać raczyli leki osłonione naszą 
A firmą, i pomiędzy innemi sposobami wska- 
§• zujemy im środek niezawodny, by się 
V odwoływali do dobrej wiary naszych 

kolegów aptekarzy. Niemasz bowiem wą- 
? .p«..«, i0 ci uczciwi ppiredpicp, po-

FAŁSZERSTAA\A

PIGUŁEK BLANCARD’A.
Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowa­

ny, jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania. (18)

czytują sobie za sumienny obowiązek mieć 
na składzie tylko prawdziwe pi­
gułki Bfaneard’a, które na­
bywają albo wprost z naszej fabryki w 
Paryżu albo w składach naszych bezpo­
średnich korespondentów ludzi zaszczytnie 
znanych w ich miejscowości; i tak w Po­
znaniu w składzie materyałów apt. p 
Barcikowakiego i w apt. p. Mankiewicza.

Aptekarz w Paryżu, ul. Bonaparte 4Ö.

Donoszę Szanowne.) Publiczności miasta
Gniezna i okolicy, iż z dniem l maja rb.
przenoszę mój Kolon do spuszczania 
włosów i fryzowania, zaopatrzony 
»najlepsze perfumy, olejki, mydeł­
ka, rozmaite wyroiły z włosów jako 
leż i skład galanteryjny z Rynku 
Sr. 16 w (2454)

narożnik Rynku
to domu p. Gierłowskiego obok drukarni p 

J. B. Langiego.
Gniezno, w kwietniu 1874.

Prosząc o łaskawe względy
z szacunkiem

Władysław Czaplicki,
__________ fryzyer w Gnieźnie.

Parasoliki
największy wybór jak najtaniej u

Braci Korach,
Rynek 40. (2482)

fi&rzetoielee i szczotki
do czyszczenia koni 

łomianki z kokosowe­
go włókna

h>żka żelazne, gwoź­
dzie drutowe

Maszynki do kawy i do 
herbaty

łoce mosiężne, kuchnie 
. petroleowe (1483) 
brzytwy, nożyczki, scy­
zoryki jako i wszelkie sprzę­
ty domowe i kuchenne poleca

M. Sikorska.
Św. Marcin 13. _

Obwieszczenie.
te^°4pisani fryzyerowie zamykać będą i 
i;»°r?oznego lata lokale swe handlowe w 
Od «le P° południu o 3 godzinie 
dni 6 kwietnia «i» ostatniego 

września, o czem dla łaskawej
"laaomośc; donoszą, [2344]

hidwik (iehlcn, J. Caspari, 
akób Buchholz, Desfossć 

^ccessenr de Montigny, C.
F. Peter.

Pomorski akcyjny bank hipot.
daje niewypówiedzialne pożyczki 
wszych listach zastawnych

Bliższe szczegóły u

z amortyzacyą nawet po najno-

(2486)

100500000000C

Józefa Radziejewskiego.
Gospodarstwo włość.
80 mórg z dobrym pszennym gruntem i 
łąką torfową 25 mórg obejmującą jest z 
wolnej ręki do sprzedania. Położenie ko­
rzystne przy szosie, | m. od Poznania. 
Gospodarskie budynki w dobrym stanie. 
Bliższych szczegółów udzieli Redakcya 
„Ogniska,“ Wilhelmowski 
plac Nr. 8. (2431)

K. K. Poznali
potrzebuje

100 tal. pożyczki.
Pewność zwrotu zaręcza się.

30 but. piwa Kohylepolskiego 
30 - - Grodziskiego
30 - - Bawarskiego
30 - - Feldschloss
24 - - Tivoli
20 - - Królewieckiego
15 - - Kulmbach.

1 talara
poleca

W. Sobecki,
Szkolna ulica 11

i 18 czerwca
się w Hamburgu na nowo 

wielka gwara litowana loterya 
pieniężna (której nie jeden już 
swe )Bxczęśele zawdzięcza) a któ­
ra w ogólności [7 oddziałach] obejmuje wy­
grane główne event. (2291)

fl^O.OOO talarów
gO,MO®, 40,000, 30,000, »«»#»,
2 po 1».OOO. 10.000, 3 po SOOO,
3 po OOOO, 5 po 4800, 13 po 4000, 
11 po 3«O4>, 11 po »400 28 po »OOO,
2 po IftOO, 56 po 1»OO, 152 po SOO,
5 po OOO, 2 po 480, 362 po 400, 
412 po »©O tal ltd. itd. Do powyższe­
go 1 oddziału rozsyłam | losy orygi­
nalne po » tal, i oryginalnych 
losów po 1 tal , 'It oryginalnych

po ] tal.
za przestaniem gotówki lub 
zaliczką akuratnie do wszy­
stkich okolic jako też po ukończonem 
ciągnieniu bez wezwania wygrane 
wykazy wygranych. [H. 01754,

Niechaj więc nikt przy tej nadarza- 
SM?“ jącej się do wygrania sposobności 

nie omieszka podać szczęściu ręki
ile że wpłata, jest tylko mata 
skutek może być za to wielki

fiS?" Zamówienia uprasza się przesłać jak 
najprędzej, ponieważ zapas łatwo 
rozebrnym zostanie.

Jakób Boruch
dom bankowy i wekslowy

w Hamburgu.

4

PIGUŁKI 1 ROŚLINY NIATIKO]
PP GR1MMJLT etGV dpiekarłyt/PARYŻU

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatćj zawieraj‘ą balsam 
kopaiwy w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści 
żołądka. Jedynie Kapsułki z rośliny Matico p. Grimault 
nie sprawiają żadnej z powyższych niedogodności, ponieważ zawierają 
kopaiwę w stanie stałym a nie płynnym w połączeniu z esencyą 
Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach a 
nie w żołądku i dla tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silnićj jak wszelkie inne przeciw rzeżączkom nawet chroni­
cznym i zadawnionym. [20]

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra .Mankiewicza; w Warsza­
wie w składach materyał. apt. pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa.

Tir v'Rry y y v y v y '____________________
Nagroda Montyon (2,000 fr.) przez akademią nauk przyrodzonych i przez 

Instytut francuzki; medal złoty akademii medycznćj w Paryżu przyznane

Preparacyom wina z chininą dozowanym.

VINS Titrés D’OSSIAN HENRY
Członka akademii medycznćj paryzkićj, profesora szkoły farmaceutycznćj.

za

Rothenburgski zakład prania wełny 
Constant Despa & Co.

w Rotlienburgu nad Odrą
(punkt, w którym się schodzą koleje marchijsko-poznańska i wrocławsko-lignicko-głogo- 
wsko - zielonogórsko -rothenburgsko - szczecińsko -swinemundzka.) (2292)

Zakład nasz, który jest w stanie wyprać codziennie fi»© centnarów 
wełny tłustej, polecamy do łaskawego uwzględnienia. [H 11808)

Skład fortepianów i harmonii
z Berlina, Lipska i Stutgartu

poleca po umiarkowanych cenach (1877)
S. ®EAI>A.

Św. Marcin Nr. 82 i Podgórna ulica Nr. 5.

■ Mhl mieszkania"
f| , 1| IB 3 © ylskładające się z 4 i 3 pokoi itd. do 

W wynajęcia od 1 października rb. Pia-
skowa ulica Nr. 1O. (2461)ogrodowe

w pięknych modelach i w rozmaitych 
gatunkach po bardzo przystępnych ce 
nacli poleca (2484)

T. Krzyżanowski,
ikandelżelaza Szewskaulica 17.

Nowy Rynek 16. 
Handle parterowe 1 skle­

powe z zupełnie nowem urządzeniem 
są natychmiast do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u P. Trynkowskiego 
przy Farze. (2051)

Najnowszy wynalazek!

Krakówka,
wódka żołądkowa, z najdelikatniej­
szych i najzdrowszych ziół destylo­

wana. (2456)

Co tylko wyszło 34 wyd. sławnej 
w całym świecie, pouczającej książki
Der persönliche Schutz
doradzca dla ludzi każdego wie­
ku przez laurentiiig’a. W okład­
ce opieczętowana.
Tysiąckrotnie doświadczona po­

moc i kuracy a (25 letnie doświad 
czenie! (1571)

słabości
płci męzkiej, cierpień nerwo­
wych itd. skutków wyniszcza­
jącej onaiiil i wybryków 
płciowych. — Do nabycia przez 
każdą księgarnią i w Berlinie od 
E. Óotz Pod lipami 20, jako też od 
autora Hohestr. Lipsk. Cena i'/jtal.

Przed naaladowuniami 1 
wyciągami z mojej książki, — ma­
tem) pismami plugawemi, które 
pod tytułami Jugendfreund, Selbster- 
haltung i podohneml ogłaszane 
bywają obok rozmaitych niegodnych 
samolubstw — ostrzega się życzliwie. 
Dla tego uważać należy na to, aby do­
stać prawdziwe wydanie, (1571) 
wydanie, oryg. Łaurentiusa 
które tworzy tom w 8-ce o 232 stronicach 
zOO anatom, wizerunkami 
w stalorycie i opieczętowane jest stęplem 
imiennem autora.

PJota bene, — Książki mojej zna- 
cbodzą się już 4 tłumaczenia na obce 
języki (duński, szwedzki, rosyj­
ski i włoski,) których także w handlu 
księgarskim nabyć można. [H. 0995.]

I

Ze znanych dotąd są to najlepsze wina z chininą; rozbiór chemiczny porów­
nawczy dokonany w laboratoryum akademii medycznej w Paryżu w’ykazal, że wina te 
zawierają sześć razy więcej pierwiastków działających jak wszelkie inne prepara- 
cye tego gatunku (wina, siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie, 
To właśnie jest powodem że lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. 
Przygytowane na winie Alicante i z dyastazą mają smak wyborny i niesprawiają nigdy 
zatwardzenia. 221

Froste wino z chinin«1 dozowane Ossiana Henry.
Toniczne, ani gorączkowe przywracające siły, nadaje się wybornie w o- 

słabieniu dzieci i starców, bezsilności, niemocy nerwowej, gorączkach upor­
czywych, trudnym powrocie do zdrowia, upośledzonym trawieniu, bolach żo­
łądka, gastralgiach i t. d.

Wino z chininą, żelazem i diastazą.
Skutki tèj preparacyi pokazały się cudowne przeciw bladaczce, upławom, 

mozolnemu odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, niedo­
krwistości, wyczerpaniu i osłabieniu. Posiada własności pobudzające, i ożywcze 
systemu nerwowego w wysokim stopniu jak również aparatu cyrkulacyjnego.

Wrino z jodem Ossiana Henry,
Z chininą, jodem i diastazą. Przeciw skrofułom, chorobom kości, niemocy 

lymfatycznćj, krzywieniu się kości pacierzowej, wychndnieniu, słabościom 
dzieci nerwowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje tran z pożądanym zaw­
sze skutkiem, w suchotach sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki.

Przejrzeć instrukcyą, która dołączoną jest do każdej butelki w polskim języku
Główny skład w aptece Pa. E: Fournier et Cie na ulicy d1 Anjou St Honoré 

56. w Paryżu, w Poznaniu w aptece Pra. Mank lewi cza.

PRODUITS HYGIŁM9UŁS ; 
Bu Docteur DELABARRE

WiZNE ZAWIADOMIENIE
Kaidy JJationik Syropu Delabarrc, tak 

iwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzyuania się zęltów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem Dra DELABARRE, jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Papka hygieniczna, pnijkaa dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powracającliycli do zdrowia.

Kit do Zębów z Gutta-Perki, 
bardzo łatwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie. oo

Mixtury osuszająca i chlorofe- ” 
niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed raplombowaniem.

PARYŹ-Skład główny przy ulićy Mont- 
martre, 4.—Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjałów aptecznych PP. Gal­
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Grużewskiego i Chróscisckiego ; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; wKKAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolasch* 
i Dr* Mankewicu,

’***& Nowe życie
9 miasto smutnej choroby,

r zdrowie i siły
____ miasto bezwładnej słabości

podaje nieszczęśliwym, cierpiącym na ona- 
nią, polucye, rozdrażnione nerwy, słabość 
pamięci itd. jedynie tylko sławne oryginal­
ne dzieło mistrzowskie (2013)

„Ber Jtigeiidspłegel.“
Za 17 sgr. w frankowanych kopertach do 

nabycia od nakładcy W. Ifiprnhar- 
«li, Berlin S. W., Slmeouatrn- 
ne ».

Ludwika Gehlena

^regenerator włosowi
przywraca siwym i białym włosom 
pierwotny ich kolor bez iarbowania. 
Świadectwa przedłożyć można. Cena 
1 tal. 15 sgr. Skutek gwarantuje się.

Ludwik Crclileu,
tfryzyer i konserwator włosów, 

Poznań. (1973;
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ZATWARDZENIE 
■ip«nj, fwjcx. 
tUbljaniesii
hlegœi'i 
X®tfdk¡

ic Sl1 Sei

REUMATYZM^, 
istmj, 

Sewnlgije, 
Linaje, 

lótf.

bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewieża; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

Ssf 55 B4 Sébastopol— ft Papier
£■¿¿1 DOZA POTRZEBNA___
Ç Wgj 00 PRZECZYSZCZENIA KW-
•; Wą^ZZ SIE SPAĆ Jggÿ s

%\pOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA/j» 

'\lWOLNEGO STOLCA A*
łnjntaji
lltrxjmiyj -------L 7-^-— ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi- 
cza; we Lwowie w aptekach pp. P. Miko- 
lasch i Ruchera; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Brodach w aptece p. M. Kulak
u p. Franzos. fli»

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

Zalecane w słabościach gardła, chry­
pce, zapa leniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują silę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau-

FAYARD-'BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

Zakład kąpielowy

(Francja, departament de 1’Allier)
Własność rządowa francuz.
Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montmartre.

Pora kąpielowa
w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintniej 
urządzonych w Europie, kąpiele i natryski­
wania. wszelkie dla uleczenia chorób słso» 
łncllt.-i, Wiytroi)y, jręcłic- 
rza., zw-ii-u, cukrzycy 
diabetis), cŁłs.«,, lLft3oa.ioaa.ii», etc. 

— codzień od 15 maja do 15 września; 
teatr i koncerta w kasynie, muzyka w par­
ku, czytelnia, salon dla dam, salon do gier, 
do konwersacyi, do gry w bilard.— Koleje 
żelazne prowadzą do Vichy. (34)

Kąpiele morskie Morza Północnego
„IKelgro la n <I.U

Otwarcie sezonu odbędzie się dnia 1 czerwca, koniec jego dnia 16 października.
Dom kąpielny przez zupełne przebudowanie znacznie powiększony i upiększony zo­

stał. Oprócz kompletnych urządzeń dla wszystkich gatunków kąpieli ciepłych, jako też na- 
walnych, tuszowych, deszczowych i do siedzenia, przybudowano doń nowy wielki 
basen do pływania, obejmujący przeszło 15,000 stóp sześciennych z przypływa­
jącym bezustannie prądem świeżój wody morskiej bezpośrednio z morza; w połączeniu z tym 
basenem stoi nowa rosyjska kąpiel parowa. W żadnych europejskich kąpielach mor­
skich nie ma takiego urządzenia.

W spokojnym, cichym Helgolandzie połączyła natura, jak wiadomo, wszystkie wła­
ściwości skutecznych kąpieli morskich, które pojedyńczo już wysławiane bywają jako zalety 
miejsca kąpielnego na wybrzeżu morskiem. Z równćm bezpieczeństwem używa się miejsc 
kąpielnych tak do kąpieli silniejszych w czasie przypływu jak i Słabszych w czasie odpły­
wu morza; insularne szczególnie położenie Helgolandu, mil kilka odległego od wyziewów 
kontynentu, utrzymuje w zupclnéj czystości Specyficzne właściwości powietrza morskiego, 
wywierającego przeważny wpływ przy leczniczych i zmieniających usposobienie skutkach 
karucyi. Właściwość ta powietrza morskiego sprawin także, że Helgoland jako klima­
tyczne miejsce lecznicze nabyło wielkiego rozgłosu; podczas kiedy zaś świeża serwatka 
i wszystkie gatunki Wód mineralnych zawsze są do nabycia w aptece krajowój, sprzedaje 
się rano i wieczorem świeże mleko krowie w domu kąpielnym.

Zajmujące zajęcie podaje gościom urządzony elegancko dom konwersacyjny, wybor­
na kuchnia i piwnice, najdobrańsze gazety, bale, koncerta, a szczególnie nowy piękny 
teatr, dla którego zaangażowano z kilku scen nadwornych znakomitych ar­
tystów ; wycieczki na morze w okrętach wiosłowych i żaglowych, polowania, połów ryb, 
rnków i ostrzyg jako też oświetlenie jedyne zapewne w swym rodzaju pieczar po skałach.

Podczas sezonu utrzymują dwa wielkie, żelazne morskie parowce, najszybciejsze 
okręty na Elbie, urządzone z największym komfortem, wielkiemi z salonami, kajutami osobne- 
mi dla pań i panów, regularną komunikacyą z Hamburga a taki sam okręt z Bremerhaven- 
Geestemünde z Helgoländern, dla których dyrekcyc tćj żeglugi ustanowiły następujący plan 
jazdy:

Z Hamburgu do Helgolandu jeżdżą dwa parowce kołowe Cuxhaven i Hobo- 
ken w następujący sposób: (2459)Cuxhaven

kapitan Rohrs,
należący do hamburgsko-amerykańskiego akcyjnego towarzystwa żeglugi pnkietowéj.

W czwartek dnia 4 czerwca. (H. 01578)
Od 15 czerwca do 13 lipca w poniedziałek i w Czwartek.
Od 16 lipca do 17 września w poniedziałek, czwartek i sobotę.
Od 19 września do 1 października w poniedziałek i czwartek.
Dalćj 8 i 15 października w czwartek.
Okręt zawinie do Cuxkavenu.
Odjazd z Hamburga z rana o 9 godzinie w połączeniu z nadchodzącym z po­

łudnia pociągiem kolejowym.
Ż Helgolandu do Hamburga napowrót każdego dnia następnego rano, lecz ni­

gdy przed 7 godziną z rana.
Hoboken

kapitan Rüthnick.
okręt zupełnie nowy, należący do niemieckiego towarzystwa zantlantyckićj żeglugi parowćj.

W piątek, dnia 5 i 12 czerwca.
Od 16 czerwca do 16 października co wtorek i piątek.
Odjazd z Hamburga z rana o 8 godzinie ze szopy towarzystwa przy Grasbrook, 

w połączeniu z pociągami kolcjowemi tegoż rana nadchodzącemi.
Okręt ten jeździ wprost bez zawijania do Cuxhaven.'
Z Helgolandu do Hamburga napowrót każdego dnia następnego lecz nigdy przed 

7 godziną z rana.
Z Bremerliafen Geestemünde do Helgolandu jeździ parowiec o podwójnćj

śrubie
Nordsee
kapitan Schulken,

należący do pólnocno-niemieckiego Lloyda.
Od 23 czerwca do 4 lipca co wtorek i co sobotę.
Od 7 lipca do 5 września co wtorek, czwartek i sobotę.
Od 8 do 26 września co wtorek i sobotę.
Dalćj w sobotę, dnia 3 października.
Odjazd w Geeste przed Geestemünde rano o godzinie ü’/e po przybycin 

pierwszego pociągu kolejowego.
Z Helgolandu napowrót każdego dnia, w niedzielę wszakże zostaje w Helgolandzie.
Przez nową linę telegraficzną już od zeszłego lata czynną, objętym 

został Helgoland ogólną siecią telegraficzną.
Zamówienia na pomieszkania przyjmuje podpisana dyrckcya, podczas kiedy lekarze 

kąpielni, fizyk krajowy, tajny radzca p. dr. v. Aschen i p. dr. Zimmermann udzielają rad 
lekarskich.

Helgoland, w marcu 1874.

Dyrekcya Kąpieli morskich.

Berlin, 24 kwietnia.
dito
dito

prow, weksl.14 
wekslowy (4

Nlemieokie papiery.

Dąbrów, poż. państw. 
Prask, poż. ukonsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Pr sus. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruakie
dito
duo
dito

List .zast. pozn. (sowę) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskie
dito
dito
dito
dito
ditto

H serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

101ł
105Í

P- 
P-

99 p, 
921 p. 
123i p.

86ł p. 
98 p. 
102¡ p.
— P’- 
94¿ p. 
83Ï p 
944 pł. 
94| p. 
85 p. 
961 p. 
lo2j p.
108 p.

102| p. 
97ł p 
98 p. 
&7| ż.

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank ¡4
Berliński bank (stare) 14 
• dito dito (nowe) 4 
Barlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe 4
Berlińs. bank lombard. 5 
Wrooław. bank dyskou. 4

77 
75,
85;

27ł 
3 è P- 
83] p.

Kąpiele żołowe jod i brom
zawierające

Kónigsdorff- Jastrzęb G. S.
Początek sezonu dnia fiS maja 1874.

Rozsyłka pojedynczej wody, zolów z knaseni węglanym i koiieen- 
trowaiiycli rozpoczęła się. [II. 11584] (2048)

Inspekcya kąpieli.
ziela pan dr. Eugeniusz JlllllislRady lekarskiej udziela pan dr. EllgeillllSZ J lllinslierg*.
Podczas targu na machiny w Wrocławiu 

wystawimy na sprzedaż
w oberży zum Viehkrug,

Schwerdtstrasse

wyborne amsterdamskie zwie­
rzęta rozpłodowe i krowy.
Tamże przyjmujemy chętnie zamówienia na dostawę buhajów, 

cielnych krów i jałowic jako tćż 7 miesięcznych cielaków rasy 
amsterdamskiej a każde zlecenie wykonamy troskliwie i jak najtaniój. 
Szczególnie zwracamy uwagę na nasz ustawiczny zapas 400 sztuk pięknego 
bydła rozpłodowego na własnych pastwiskach, którą to okoliczność 
szczegółowo podnosimy, ponieważ każdemu kupującemu przy tern, obecnie 
już od czasu niejakiego w posiadaniu naszem zuajdującem się bydle wolny 
jest wybór. [H. 21199] (2457)

BRACIA BOEKHOFF,
Ringum pod Leer w Wschodniej Fryzyi.

Dobra do sprzedania.
i- Wieś szlachecka w Zachodnich Prusach, od kolei ’/a mili, do szosy 1; mi­

la. — Piękna okolica — wiele bogatej szlachty — ma areału 3375 mórg, w |tem 
pod pługiem 1542 m., łąk dobrych 400 m., torfu dobrego, którym się w gorzelni o- 
pala 362 m. Dom mieszkalny, pałac w ogrodzie o 10 pokojach. Podwórzowe budynki 
wszystko masyw pod dachówką —Gorzelnia masyw, która jest wybudowana na 38000, 
wypala się dziennie 100 szefli kartsfli— na wypasoydło stoi i skopy. — Inwentarze 
robocze, konie, woły, krowy młode, bydło wszystko holenderskie, owce Negretti. — 
Zboża rodzą się piękne, gdyż jest w wielkiej kulturze. Na tem jest Bank Gotha na 
amortyzacyą 56000 tal. po 5 procent. Torf rocznie przynosi do 8000 tal. Dziedzic 
sprzedaje ten majątek dla wieku lat 70 mając. Cena kuona 150000. Zaliczka 
30,000 tal.

2. Wieś szlachecka w powiecie mogilnickim ma areału 1330 m., w tern łąk 
148 morgów, pod pługiem 1128 m. Budynki w wielkim porządku — Dom mieszkalny 
masyw pod dachówką o 8 pokojach. — Ogród wielki owocowy. Inwentarze robocze 
i inne są kompletne bez wątpienia — wysiano pszenicy 40 szefli, żyta 4000 szefli. 
— Jarzyna wzorowo będzie obsiana. Gruntowego opłaca się 84 tal. Landszafty na 
tern jest 20,000. — Cena kupna 75,000. Zaliczka 20,000— reszta pozostanie na długie 
lata a 5.%

3. Hioska, 1 mila od Poznania, ma areału 627 m., w tem łąk 80 m., dwa- 
sieczne. Dom mieszkalny bardzo wygodny o 6 pokojach, kuchnia, spiżarnia — ogród 
owocowy jest ozdobny — podwórzowe budynki masyw, na wsi dla ludzi czworaki 
masyw gościniec swój jest, opłaca |50 tal. Inwentarze są bardzo dobre i kompletne

na tem jest Landszafty 19,500. Cena kupna 40,000. Zaliczka 12,000 tal.
Polecając się wszelkim kupcom — zapewniam że mogą, u mnie mieć dobre

kupna.
Poznań Kozia ul. Nr. 15. ____ ]2480]Stanisław Rejer,

agent dóbr.

Oferta zamiany dóbr.
Znaczne dobra w Królestwie Polskićm, przez które główna kolćj prze­

chodzi, połączone z dworcem żwirówką, i w bezpośredniśm pobliżu których 
znaczne fabryki się znajdują, zamienione być mogą z powodu szczególnych 
okoliczności na odpowiednie dobra w W. Księstwie Poznańskiśm lub tćż w 
Prusach Zachodnich. W dobrach owych znajduje się znaczna lejarnia żelaza 
z przyrządem do emaliowania i przyrządami do wyrabiania części ma­
chin i t. d-, i przynosi czystego zysku rocznie od 12 do 16 tysięcy rubli. 
Zbyt, jak się z książek przekonać można, jest bardzo pomyślny. Znajdują 
się również znaczne pokłady węgla brunatnego z dwoma machinami do wstrzy­
mywania wody, które przynoszą do 6000 rubli czystego zysku. Również1 
znajdują się w tych dobrach kruszce, łomy kamienia wapiennego i piec do 
wypalania wapna. Obszar dóbr wynosi około 16,200 morgów pruskich.

Budynki wszystkie są w dobrym stanie, tak samo i inwentarz martwy 
i żywy, do pierwszego z nich należy parowa młockarnia. — Pomieszkanie 
dla właściciela jest z komfortem urządzone otoczone wielkim, uroczym ogro­
dem. Gorzelnia dobrze urządzona znajduje się także w dobrach.

Do gospodarstwa należy około 3700 morgów pruskich roliaornćj i około 
700 morgów łąk, w ogóle dobrego gatunku. — Dobrze utrzymany las ma 
przestrzeni około 10,000 pr. mórg., z tych około 1800 morgów odliczyć wy­
pada na zagajenia, na przestrzeżenie przeznaczone pod uprawę, gołaźnie; 
reszta lasu składa się z drzew, przydatnych do spuszczania, jako to z dębów, 
sosien, świerków, jodeł itd. i las ten ma, będąc położonym w pobliżu szlą- 
skich kopalni, wartość 450 do 500,000 rubli. (2276) '

Dobrowolną abluicyą serwitutów już rozpoczęto.
Właściciele dóbr większych w pomienionych prowincyach, którzyby 

ebeieli na zamianę się zgodzić, dowiedzą się bliższych wiadomości pod adresem”:

„Partikulier J. ScllWarZ zu
in Schlesien, Ring Nr. 14“.

Brieg

PtŚte^.’f?*iFolwarkJerzyce
Rynek Nr. 43. (2490( . , .

—-——------------------- mający 730 mórg, mam zamiar \vv-Podpisane dominium ma , .. , ’ JF - dzierżawie na lat 12; o warun-
. kach można się dowiedzieć u wła­
ściciela N. Mlickiego w

1. 35 sztuk maciorek do Sioinaszycacli p. Inowro-
chowu zdatnych, Kam- eta w___________________ <2468)_
bouilletów pełnej krwi.'Koncesyonowane Biuro korni-

2. 120 sztuk maciorek doj sowę wszelkich zleceń

xuupisuiie uuuuuiuui inti

na sprzedaż:

chowu zdatnych,! Ram- 
bouilletów pół i trzy 
czwarte krwi.

3. 43 sztuk maciorek do 
chowu zdatnych krzyżo­
wanych z pomorską rasą 
wiejską i trykami Lin­
colnshire.

4. 10 s :tuk jagniąt macio­
rek rasy ostatniej. 
Kiernozy Yorkshire i Lin­

colnshire są znowu na 
sprzedaż. (Sun
Dom. Czajcze

pod Wysoką
per Białośliwie 16 kwietnia 1874.

Ritthansen.

Ferd. Langforta
w Tarnowie w Galicy i

posiada kilkanaście znaczniejszych

dóbr, folwarków, ka­
mienic, zdatnych do fa­
bryk, lasówi innych su­

rowych produktów
na sprzedaż. (1326)

Wszelkie zlecenia załatwia bezzwło­
cznie.

Ostatni transport świeżśj (2479)
amerykańskiej

kiiSiiiffyibj
w wybornym gatunku dziś odebrałem

Ludwik Kunkel.

Dominium Borek spiże 
daje (2543)

byczki
6 tygodniowe i amsterdamskie kro­
wy importowane.

Zamówienia rychłe.

Miejsca pisarzy anonso­
wane z Iłossoszycy jn® sss 
zajęte._____  (2497)

Polak, bezżenny i wolny 
OSsOiai, od wojskowości, przez kil­

kanaście lat większemi majątkami samodziel­
nie zarządzający, w dobre świadectwa i re- 
komeudacye zaopatrzony — obecnie w miej­
scu — poszukuje od Św. Jana rb. odpowie­
dniej posady. Adr, wkaże Administracya 
Dziennika Poz n. pod Bir. 88Sił. (1197)

Dominium Biskupiec
p. Zagórowem

w Królestwie Polskićm mara 
sprzedaż (2455)500
skopów
dobrze utuczonych.

Dominium Łgów p- Żerków 
i (2436)

stadnika kolendra
w trzecim roku zdatnego do rozpłodu 
na sprzedaż. _____

ma

Przesiedliłem się z Grodziska 
do Poznania (Półwiejska ul. 
32 na parterze) i podejmuję — jak 
dotąd wykonywanie wszelkiego ro­
dzaju praemiernicznycht, j. 
rozmiarów, podziałów, 
niwelacyi - drenowania
i t. d. (2369)

Poznań, w kwietniu 1874.
Józef Krenz,

Miernik rządowy i inżynier cyw.

Rządzca gospodarczy
bezżenny wolny od wojskowości, z rekomen- 
dacyą z obecnego miejsca, poszukuje posady 
od św. Jai^a. Łaskawe oferty poste re­
stante Zisin Ij. A. iS. Nr, 8555.
_____________________ (2411)___________

ii kawaler, wolny od wojsko-
11 n,filWill, wości, obecnie w miejscu, po­
szukuje od 1 lipca rb. odpowiedniej posady, 
mając za sobą rekomendacyą obywatela, po­
wszechnie znanego jako wzorowego i postę­
powego gospodarza. Adres poste restante 
W. S. Środa.________ (2440)

YUodyTkononi,lSSSS
w gospodarstwie na Szląsku praktykował1 
szuka od 1 lipca stosownego miejsca dla wy­
doskonalenia się w języku polskim. Bliższe 
wiadomości w ekspedycyi p. L. R. R.
11O. (2449)_______________ (2449)_

Poszukuje miejsca (2430)

kasyer
na wieś, dobrze obeznany ‘z prowadzeniem 
książek, korespondencją itd. z zaszczytnemi 
rekomendacyami i świadectwami, zaraz lub 
od św. Jana. Nadesłać prosi listy pod lit. 
W. S. do eksp. Dziennika Poznańskie­
goNr. 2430.

Dom. Separowo P- Gra­
nowo potrzebuje zaraz lub od św. 
Jana (2465)

gospodyni
w średnim wieku.

Znajomość prania bielizny po­
żądana.

Slobro wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po- 
znaóskiem, dobrze położone, wskazuje do ko­
rzystnego nabycia (2296)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznansklój.

entr. bank budowl.
«ntr. bank stowarz. 

Niemiec, bank hyp.
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Anstryaek.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bankprowine. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. |5
Szląskie stowarz. bank, i 4

5
4

4
4
4
4

,60 i 
¡69| p.
59 p. 
71| p.

99 p. 
79 pł. 
164 pł. 
0 71 
65 p. 
106 i p 
127-6-7
86 p. 
74] p. 
21 p. 
109] p. 
1884 p.

821 pł. 
109 p.

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

3erln. Passage.

|90ï p 
89g p. 
,54] p. 
96] p. 
1584 p.

,a« p.
Akcye zakładowe I obligaoye kolei 

żelaznych.
Bergsko-marcbijska 14 
łeriińsko-zgorzelicka ¡4 

dito szczecińska 14

94g P- 
871 P-

00000000000000000000000000
'¡tło CYNTII lBtil wykształcony, w dobie Hlolil świadectwa opatrzony,
Polak, poszukuje od św. Jana rb. umieszcze­
nia. Wiadomości zasiągnąć można pod adi esem 
J. Smitkowskt w Owinskach. (2464)
eo®®©e®®®0®®®se©®eeee®®e®o
17II ]. li n w*w Hf. NA^rzesiński w Sla-
HlltHillll woszewie pod Kotlinom ży­
czy sobie przyjąć odpowiednie miejsce od 1 
lipca r .b. w Księstwie lub Królestwie Po- 
skiem. _______(2400)

liiiclmr«
żonaty bez familii, w średnim wieku, szuka 
posady od św. Jana rb. Łaskawe oferty prze­
słać prosi pod O. R. Nr. 35 poste 
restante Białośliwie. (2474)

B zesko-grąjewska 5
alioyjaka Karola Lud. 5 

Halls.-żdraw.-gubeńsk. 5 
Kolćj Rudolfa 4
flarchijsko-poznańska 4 
lórnoszląs. kol. lit.A.C

dito lit.B.
Austr.-frano. kolćj pań. 5 
Au itr. półn. zaohodnia 5 
lito poł. państ. (Lomb.) 5 

Wsohodniopruska kol. 4 
południowa 4

Kol. po praw. brz. Odry 5 
Rumuńska kolćj 5
Rosyjska kolćj państ. 5 
Starogardzko-poznań. 4] 
Warszawsko-bydg. 4 
Warszawsko-wieaeńsk. 5 
Berlińsko-póin. z pr. p. 5 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5

35| P-
1094-110 p. 
¡344 Pł- 
691 p.
43] ż.
166 p 
143i p. 
190]-i pł, 
1094 p. 
834-4 p.

4545|
1234

P- 
,4 p- 

434-3-4 p. 
i<M p.
102 p.

80ł p.
404 p.
584 p. 
74Í p.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. HI em. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, pożycz, 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

dito nowa

3

4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4

66»/„ p. 
624-4 pŁ 
97 p.
1064 p. 
96| p. 
90] p. 
144 p. 
440] p.

834 p. 
80J p.
80 p.
*>7] p. 
1031 p. 
974 P 
994 P

Renta łranouzka
Rumuńska pożyozka

5
8

954 P- 
— t.

Moneta w złooie, srebrze i papieraoh

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
śrebra funt celny 
Austryaok. noty bank 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Szt
1
1
i

5. 114 p.
-------p-
1. 114 p.
-------żąd.
— pi­
co p.
934 Pł
80 & p
4
5

Posnan, 24 kwietnia.

Wrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwilecki, Potooki i Sp. 
Ueiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinci

83 p. 
50 p. 
70 p.

P-

P- 
744 P-
20 p. 
131 ż. 
110 ż. 
106 ż.

Kolćj Rudolfa ako. z. 15
Aust.frano. kol. pńst. ak. 5 
dito półn.-zaohod.ak. z. 5 
dito pol.-państ(Lomb-)

akcye zak. 5
Rumuńska kol. ako. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 
Warszawsko-bydg. ak. z. 4 
Warszawsko-wied. ak. z. 5

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 974 ż
dito dito. 107 p.

Dobrowol. poż. państ. 4; 103 ż.
Prem. poż. państ. 1855 3 ; 124 ż.
Obligi długu państwa. 924 p.

Żelazne koleje.

— ż.
190 p.
— P-
85 p. 
43] P-
— P- 

P-
82 i.

Zagraniczne papiery.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 34 97J i-
Nowe listy zastawne 4 944 ż.
Listy rentowe pozn. 4 97 ż
Prowinc. obiigacye 6 IO14 i.
Powiatowe obligaoye 5 1014 p.
Powiatowe obiigacye 14 97 ż.
Obiigacye miejskie 1 944 i.

dito dito 5 101 Ł
Szląskie listy zastawne 34 — P-
Szląskie listy rent. 4 — ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

84 ż. 
172 ż.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marchij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw.
Marchijsko-pozn. ako. z 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z.
Wach. prus. poł. ako. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

93 i.
- P- 
100 p. 
36 p.
424!’p.
- P- 
167 i.
- p.
- i.

- P- 
102 p.
- P- 
109 ż.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
dito akcye tytun. 
dito obiigacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

100 p
— ż.
62 P-
— ź.
— P-
90 ź
62 p.
66; P-
67 P-
89 P-
—
— p
94| ¿

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

Drtkiem i Nakładem druŁami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebióski) w Poznaniu.
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